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Uwertura...
B. minister skarbu p. Czechowicz wy­

stąpił z klubu sanacyjnego, który wszeł- 
kiemi siłami stara sie nie dopuścić do za­
kończenia jego procesu przed Trybunałem 
Stanu. P. Czechowicz podziela zdanie op o ­
zycji, że sprawa jego jest pilną i powinna 
być wreszcie, po 15-tu miesiącach, załat­
wioną na sesji bieżącej. Ten sam pogląd 
■wyraziliśmy i my, ustalając przed kilku 
dniami minimalny program sesji Protest 
P- Czechowicza przeciw  taktyce klubu BB. 
witamy z zadowoleniem.

Tak w ięc i oskarżyciel, t. j. Sejm 
i oskarżony, t. j. p. Czechowicz, życzą 
sobie szybkiego załatwienia sprawy prze­
kroczeń za rok  1927/8, a opór stawia tyl­
ko klub BB., za którym stoi rząd. Interes 
p. Czechowicza jest oczywisty: b. minister 
czuje się nieswojo, jako oskarżony i prze­
dłużanie się tego stanu nie tylko działa 
mu na nerwy, ale i uniemożliwia objęcie 
stanowiska państwowego, tworząc ponad­
to z jego nazwiska rodzaj symbolu dla 
pewnych, niebardzo popularnych metod 
systemu pom ajowego. Pan Czechowicz 
chciałby się trochę pozbyć tej idącej za 
nim famy i tego posmaku skandalu, jaki 
sprawa przekroczeń posiada. 1

Interes Sejmu w szybkiem zakończe­
niu procesu jest także jasny: Sejmowi cho­
dzi o przyw rócenie praworządności budże­
towej i kontroli kraju nad wydatkami.

Innym jednak jest interes sanacji. W ie  
ona, że nie p. Czechowicz, ale cały system 
pom ajowy, a w szczególności rząd Piłsud­
skiego, który stal u steru państwa w owym 
roku, wsławionym przekroczeniam i 565 
milj zł., zostanie oskarżonym w uchwale 
Sejmu, stwierdzającej dla Trybunału Sia­
nu nielegalność wydatków p. Czechowi­
cza! W ie  ona, że nie p. Czechowicz, który 
zgrzeszy! tylko zbytniem posłuszeństwem 
w obec szefa rządu, zjawi się przed Try­
bunałem Stanu, ale widzialnie czy . niewi­
dzialnie stanie tam ten, na którego zlece­
nie powiększy! p. Czechowicz fundusz 
dyspozycyjny o 8 mil jonów zl. — ten, któ­
ry mu nakazał nie przedkładać Sejmowi 
wniosków o  kredyty dodatkowe na prze­
kroczone sumy. P. Czechowicz zapewne 
zostałby uwolnionym lub otrzymałby karę 
niewielka — większość w  Trybunale Sta­
nu posiadają przecież, sanatorzy — ale sy­
stem przekroczeń i „luzów ", system naru­
szania prawa i lekceważenia Sejmu do­
znałby w tym procesie śm iertelnego ciosu. 
Z  tego pow odu sanacja sprawy tej na po­
rządek dzienny Sejmu dopuścić me chce. 
Można jednak mieć nadzieję, że Sejm 
obecny, którego jeśli nie dni, to mieniące 
są policzone, nie zechce przed wyborami 
kom prom itować się małodusznością i sła­
bością, ale mężnie i śmiało stoczy walkę 
o  sprawę, w której ma za sobą konstytu­
cję, slusm ość i poparcie kraju.

A w ięc mamy nowe h.ocki-klocki z Se­
natem. Przed trzema lały chodziło o  to, 
czy posłow ie mają stać, czy też siedzieć 
podczas czytania na Zam ku przez p. P re­
zydenta reskryptu otwierającego sesję. 
Skończyło się na tem, że posłow ie i sena­
torowie s t a l i ,  ponieważ ze sali usunię­
to krzesła... Teraz mamy innowację w  p ro ­
gramie hocków -klocków : Senat nie został 
zwołany. Pow ód? Ponieważ senatorowie 
nie zażądali tego osobnem  pismem. Przez 
dziewięć lat, podczas których obowiązuje 
konstytucja, nikom u nie wpadło do głowy, 
że rząd zwołując Sejm może nie zwoły- 
w «ć rów nocześnie Senatu. Dla każdego 
] o j a 1 n e g o i przytom nego czytelnika 
konstytucji było to jasnem. A le w okra­
sie pom ajowym  cała konstytucja stała się 
tak ciemną i trudną do interpretacji, jak 
Apokalipsa. A  przytem jedynymi jej tłu­
maczami z urzędu są ludzie, którzy albo 
,,rad od prawników nie b iorą", albo pra­
w o uważają za tak elastyczne, jak sumie­

nie sanacyjne... Czego już oni z tej naszej 
konstytucji nie wyinterpretowali! Nawet 
powtórną nominację ministra, którem u 
Sejm odm ówił zaufania!

■ Trzeba w ięc będzie zebrać 37 podpi­
sów senatorów dla zwołania za 14 dni Se­
natu! Zapewne wtedy, gdy Senat się zbie­
rze, Sejm już będzie po pracy... odpoczy­
wa! na wakacjach.

Tak zatem wygląda uwertura sesji, ta­
kie m elodje słyszymy w  przeddzień zebra­
nia się Sejmu! Co usłyszymy jutro lub 
pojutrze? Nie próbujem y zgadywać! P o­
m ysłowość reżyserów  jest niewyczerpana. 
Zdaje się, że w tę dziedzinę skierowali 
całą swą twórczość. Dlatego może są 
w dzedzinach właściwego rządzenia tak 
bezpłodni... ' ax.

Gen. Wróblewski przeniesiony w stan 
spoczynku.

W arszawa, 22. 5. (Teł. wł.). D ow ódca O. K. 
K raków gen. dywizji ; Stanisław W róblew ski 
przeniesiony został w stan spoczynku na wła­
sną prośbę. D ow ódcą O. K . m ianowany został 
gen. brygady N arbutt-Luczyński, dotychczaso" 
w y dow ódca drugiej dyw izji piechoty Legjo- 
nów. Dow-ódea piechoty dywzi. 26 dywizji 
w  Skierniewicach pułk. dypl. W ł.' Bortnowski 
został mianowany dow ódcą piechoty dywiz. 14 
oyw izji w Poznaniu. W reszcie dow ódca szkoły 
podchorążych rezerwy piechoty w Zam browie 
podpulk. Dąbek mianowany został dowmdcą 
7 p. piech. legjonow ej.

Z wiasciciela sklepu rowerów, 
ambasadorem.

W arszawa (PAT). Dzisiaj przybyw a do W ar 
szaw-y ambasador St. Zj. A. P. W illys z m.al- 
żonką. Nowom innowany ambasador odegrał 
wybitną rolę wi Am eryce. Urodzony w roku 
1873. rozpoczął w swoim czasie samodzielną 
karjerę, jako właściciel m ałego sklepu rowerów. 
W roku 1S90 jak o 17-letni młodzieniec zorga­
nizował tow arzystw o ..Elmira Arms Com p.“ . Na 
sfepnie zajm ował się sprzedażą sam ochodów. 
W  roku 1907 nabywa W illys fabrykę sam ocho­
dów Gwerland, następnie tw-orzy wielki kon­
cern sam ochodow y: W illys-Owerland Gomp.
—  W illys Kniglit Ćomp. —  W illys Moore Comp. 
Am basador W illys znany jest w Am eryce i eu­
ropejskich kolach  artystycznych.' jak o głośny 
mecenas sztuki i w łaściciel jednego z najwięk­
szych zboirów  obrazów. Am basador W illys. 
przed wyjazdem  do W arszawy, prowadził oso­
biście w szystkie sw oje przedsiębiorstwa i spra­
wy handlowe.

PRE ZY D EN T RZPLITE J W SZKOLE 
PODCHORĄŻYCH IN ŻYN IER II.

W arszawa (PAT). Prezydent Rzplitej w i o ' 
warzystwie zastępcy szefa gabinetu w ojskow e­
go ppntk. F ydy i adjutanta przybocznego rtm. 
Galewskiego zwiedził dzisiaj w godzinach po­
łudniow ych szkołę podchorążych inżynierji.

M INISTROWIE JÓZEW SKI ] STANIEW ICZ 
i U PREM JERA SŁ A W K A .

W arszawa. (PAT). Prezes R. M. W alery 
Sławek przyjął dzisiaj przed południem p. mi­
nistra Józew skRgo. a następnie p. ministra re­
form rolnych Staniewicza.,

R A D A  K OLEJO W A OMÓWI 
KOM ERJALIZACJĘ KOLEI.

W arszawa, 22. 5. (Tel. wl.). Państwowa ra­
da kole jow a została zwołana na 1-2 czerwca. 
Zajm ie się ona omówieniem referatu o komer­
cjalizacji kolei.

' W arszawa (PAT). Mnister Józewski przyjął 
dzisiaj delegację górali z pod K rakowa z prof- 
Stopnickim na czele w sprawach gminnych.

| Wizyty delegatów paryskiej rady miejsk. 
u członków rządu.

; Warszawa 22. 5. (Telef. wł.). Delegacja pa 
ryskiej rady miejskiej składała dziś w izyty 

członkom  rządu. Delegacja przed południem 
w  towarzystwie ambasad. Laroche‘a prezy­
denta m. W arszawy Siemińskiego, oraz preze­
sa . rady miejskiej Jaw orskiego, złożyła wizytę 
■p. wicemin. spraw zagr. W ysockiem u, następ­
nie p. min. spraw wewn. Józewskiemu, oraz o 
godz. 12.30 p. premjerowi Sławkowi. O godz. 
13.30 pan wieemin. W ysock i z małżonką po­
dejmowali delegację śniadaniem. Po południu 
przedstawiciele paryskiej rady miejskiej z ło ­
żyli wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza.

P A R Y S C Y  RADN I UDEKOROW ANI

Warszawa (PAT). W czoraj w sali rady 
miejskiej m. st. W arszawy, odbyła się uroczy­
stość dekoracji odznakami radzieckiemi m. 
Warszawy, delegacji paryskiej rady miejskie!.
Udekorowani zostali pp.: hr. Fortune d ’An- 
digne. Augustin Beaud. EmiJe L 'Henry i Nico­
las Bourgeois. W  uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele rady miejskiej z ,p. Jaw orow ­
skim. pre-zydjum magistratu z prez- Siemiń­
skim na czele, oraz dyrektorowie i naczelnicy 
wszystkich instytucji miejskich W arszawy.

Zakład budów.) 
organów

■! W arszawa, 22. 5. (Tel. wł.). Delegacja pary­
skiej rady m iejskiej była przyjęta o godz. 5 
po południu przez P. Prezydenta Rzplitej.

Karniów,
Czechosłowacja.

i

Zał. r. 187$.

Dotąd dostarczono

2.425 organów

t l i
v* -  Z

m . i . k i l k a s e t  w  P o k sce
Juk Janów-Oieszowitc p/Katowicami 75 
‘S manuały, Łódź 60 g t , 3 man., Warszaw i 

Kraków, Lwów. Poznań. Lublin itd * 
Organy R IE G E K A  słyną nie tylko 

- w Folsee leez na cały £wlat.

B. minister pos. Czechowicz wystąpił z klubu B B,
W arszawa, 22. 5. (Tel. wl.). B yły  minister 

skarbu, poseł do Sejmu p. Gabrjel Czechowicz 
zgłosił w e czwartek wystąpienie z Kl. B. B, ł 

W arszawa, 22. 5. (Tel. wł.). B yły  minister 
skarbu poseł Czechowicz na zapytanie jednego 
z przedstawicieli prasy, jak się zapatruje na 
obecną sytuację sprawy o  przekroczenia budże­
tow e w roku 1927/28 odpow iedział: Najgoręt- 
szem mojem życzeniem  jest, atebv ta sprawa 
została doprowadzona do końca. Niestety jej 
przyspieszenie w  żadnym calu ode mnie nie za­
leży. Sejm, do którego Trybunał Stanu zwrócił 
się przed rokiem o dokonani* m erytorycznej 
oceny dodatkow yeh .kredytów  za rok 1927'28 
dotychczas swej pracy nie zakończył i mam 
poważne obaw y, że sprawa m oja w dalszym 
ciągu stanowić może tło rozgryw ek politycz­
nych. ’ v

Zgodzi sie pan ze mną. że przewlekanie pro- 
cesu wbrew moim intencjom słusznie mogę uwa 
żać za krzywdę, dla siebie, a to tembardziej. że 
stawia mnie to w sytuacji falszyw-ej. Śmiem 
twierdzić ponadto, że z ducha ustawy o Trybu' 
nale w ypływ a konieczność traktowania sprawy, 
dotyczących  konstytucyjnej odpowiedzialności 
ministrów jako pilnych i niecierpiących zw ło­
ki. postawienie bowiem przez Sejm ministra 
w stan oskarżenia pociąga za sobą zawieszenie 
g o  w urzędowaniu.

(W yohrażm y sobie w danym wypadku. że 
me podałbym  się był do dymisji w r. 1929. 
Przecież w tedy miałaby miejsce nader oryginał 
na sytuacja : Minister skarbu pozostaje w za­
wieszeniu przez 15 miesięcy, a w międzyczasie 
w ytoczony mu proces posuwa się żółwim kro­
kiem i

Dociekania kół politycznych w związku z sesją.
.W arszawa, 22. 5. (Telef. wł.) Jak w iado­

mo, na piątek na godz. 12 i zostało zwołane 
pierwsze posiedzenie nadzw yczajnej sesji Sej­
mu. Jaki będzie przebieg posiedzenia i jak dłu­
go sesja bedzie trwać —  te pytania stanowią 
przedmiot dociekań kół politycznych. ,W  k o­
łach sanacyjnych rozszerzano pogłoskę we­
dług której na" początku obrad piątkow ego po ­
siedzenia Sejmu premjer Sławek ma w ystąpić 
z ekspose rządowem o sytuacji, poczem  miało­
by rzekom o nastąpić odroczenie sesji,

W edle innych w ersyj z ekspose rząrl miałby 
się wstrzym ać do pierwszego posiedzenia Se­
natu. T ak  tedy nic pew nego nie można pow ie­
dzieć, jak  zachowa się rza.d w stosunku do 
sesji nadzw yczajnej oraz do Sejmu. Nad uło­
żeniem planu postępowania stronnictw radziły

we czwartek prezydja klubów-.
Co będzie z Senatem pozostaje tajemnicą.

Podobno marsz. Senatu p. Szymański na po­
w rócić w piątek ze sw ego tournee zagranicą. 
W  łonie sen ack iego  Klubu Narodowc-go pow ­
stał . projekt wystąpienia do p. Prezydenta 
Rzpitej z wnioskiem o zw ołanie nadzw yczajnej 
sesji Senatu. K lub N arodow y senacki zwrócił 
się d o  innych klubów polskich o poparcie tej 
myśli. K luby odnoszą się do tej in icjatyw y 
przychylnie. /

N ajw ięcej zainteresowania budzi rozw ój 
sprawy kredytów  dodatkow ych za rok 1927.‘8. 
Jest to okres, w  którym  premjerem był marsza­
łek Piłsudski. Nie w iadom o, jak się w obec tego 
zachowa rząd, o  ile ta sprawa stałaby się przed­
miotem debat.

W Y T Y C ZN E  PO LITYK I ROLNEJ PRZED ­
MIOTEM OBRAD W  MIN. ROLNICTW A 

W arszawa. (PAT). 23 b. m. rozpoczynają się 
w' ministerstwie rolnictwa obrady przedstawi­
cieli organizacyj rolniczych na temat w ytycz­
nych polityki rolnej w przyszłym roku gospo­
darczym. , "K onferencja przygotowana zestala 
w drodze rozesłania ankiety do ważniejszych 
organizacyj rolniczych i rolniczo-handlow ych, 
która dała bardzo bogaty materjał inform acyj­
ny. Obrady jutrzejsze zagai minister rolnictwa. 
Trw ać one będą przez piątek i sobotę. ^

' —  . i o

Kraków 22- 5. (PAT). Dwaj 9 akademicy 
Ek:elski i Zatłokaj. członkowie krakowskiego 
aerolutu, nie posiadając prawa latania, zabrali 
dziś rano bez w iedzy porto samolot, szkolny 
Kenriot. u życzm y  przez w ojsko dla ćwiez°ń 
pilotów klubowych i odlecieli z zamiarem do­
tarcia do W arszawy, aby po udanym locie sta­
rać się w centrum, badań lek ir -k U h  zmianę 
n ieorzvcrvinej kwalifikacji.

r ------------O-------------
W czoraj w sądzie lwowskim zapadł wyrok 

skazujący Pasiekę, mordercę ś. p. Twerdochli- 
ba na 10 lat ciężkiego więzienia.
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© czcili olszą Inni?..
„Pobożne życzenia" a rzeczywistość.

.,N aprzód" bierze poważnie pogłoski 
o  szczerych chęciach rządu do w spółpracy 
z ^sejmem „na gruncie gospodarczym ". 
W cale „różow ą" już wydaje się mu wia­
dom ość, że

„rząd  zamierza chęć w spółpracy specjalnie 
podkreślić przez pow ołanie z łona Sejmu 
ciała dcradczo-op in jodaw czego dla spraw 
gospodarczych  z kom petencją odbyw ania 
posiedzeń bez w zględu na to. czy sejm bę­
dzie zebrany. czy  odroczony".
Optymizm „N aprzodu" zderzy się z rze­

czywistością w dniu już może dzisiejszym , 
w piątek. A  co się tyczy ow ego „ciała do- 
radczo-dpinjodaw czego", to przecież nie­
podobna dopatrzyć się w niem czego in­
nego, jak tylko chęci uniknięcia kontroli 
sejm u i uzyskania zupełnej prawie sw o­
body ruchów przez rząd. W  zasadzie nie 
m ożnaby nic m jeć przeciw  temu. ale pod 
jednym  warunkiem : żeby na czele stał
rząd cieszący się zaufaniem społeczeń­
stwa!...

Z okazji obrad Międzynarodówki G ór­
ników  wołał niedawno „N aprzód" pod ad­
resem  zagranicznych gości:

—  Przyjdźcie, a zobaczycie, że u nas 
| niema dyktatury!
'  Zdarza się w ięc, że „N aprzód" sw oje 
„pobożne życzenia" bierze za rzeczywi­
stość.

A więc tylko gra.

P . B . Koskowski trafnie charakteryzu­
je nastroje polityczne w „K urjerze W ar­
szawskim ". Pisze m ianowicie:

„No, teraz coś się tu chyba z tą nową 
fi es ją parlamentarną nareszcie wyjaśni! — 
mówi sobie obywatel polski, interesujący 

j się polityką.
Zdaje się, że jest to nowe złudzenie. Kto 

ma wyjaśniać? Rząd p. Sławka nie chce 
współracować z sejmem. Sejm nie chce 
współpracować z rządem p. Sławka. Co 
now a sesja sejmowa^może dorzucić do tej 
starej sytuacji? Zapewne jakieś manewry 
taktyczne. Ale co z istoty rzeczy? 

t Istota rzeczy  zaś polega na tern, że ze 
strony w ładzy  wykonawczej trzeba się zde­
cyd ow a ć albo na trwałą w spółpracę z se j­
mem, albo na now e w ybory , albo... na pó j­
ście w edług w skazów ek pisma, ulokow ane­
go  w  gmachu policy jnym  (t. j. na zamach 
stanu).

Współpraca z sejmem, to poddanie 
władzy wykonawczej ścisłej kontroli par­
lamentarnej. Wtedy już napewno kończy 
się okrea „luzów" budżetowych. Tylko bo­
wiem owce nie pytają nigdy, co się robi 
T  wełną.

Nowe wybory —  to ryzyko, to czysty 
Eazard. Nawet przy najbardziej pomysłowej 
pomocy organów administracji i przy 
wzmożonym sukursie metod pólityczno- 
wyebowawczych BB. niepodobna sohie wyo­
brazić, żeby nowe wybory zapewniły rządo­
wi większość.

i O trzecim punkcie pocóż mówić, kiedy 
nie zmieniłby on w niczem sytuacji poli­
tycznej, a moralnie sprowadziłby niemałe, 
może wiręcz olbrzymie kłopoty?

W  tych warunkach' całe położenie skła­
da się na to, aby glory fikow ać tym czaso- 

' wość. Rząd tedy, ze swego stanowiska kon­
sekwentnie, uprawia program życia z dnia 
na dzień, nie oglądając się na nic i na ni- 

{ k o g o " . _
B y le  interes s z e d ł! Bez program u!

Dlaczego senatu nie zwołano?

Senat n ie został zwołany na sesje nad­
zwyczajną razem  ze sejm em . Ludzie gu­
bią się w  domysłach, czem  to tlómaezyć. 
Jedni m ówią: dlatego, bo niema w W ar­
szawie n ikogo z prezydjum  senatu, co jest 
nieprawdą... Drudzy: dlatego, bo p. marsz. 
Szymański wyjeżdżając do Francji za­
strzegł się, by pod iego nieobecność nie 
zwoływano senatu. Najkapitalniejszr jed ­
nak pow ód niezwolania senatu przynosi 
korespondent warszawski „N ow ego Dzien­
nika". Tw ierdzi on, że według informacyj 
otrzymanych w  W arszawie

„rząd chciał pokazać leaderom centrolewu, 
jak partacko skonstruowali ten wiosek, 
skoro nie przewidzieli takiej możliwości". 
W szystko możliwe w okresie pomajo- 

wych rządów. Może i „Nowy D ziennik" 
ma rację... Tylko — do czego to wszystko 
prow adzi? I czy to jest pow ażne?

Sarkazm nie ma miejsca.

„P o lsk a " rozprawia się z prasą sana­
cyjna w  sprawie w yborów  łuckich.

„Drogi — pisze — któremi ks. Radzi

Walka o tron rumuński
i fotele ministerjalne na Bałkanach.

piisze —  Ktorcmi ks. naoziw ll 
i p. W iślicki doszli do  swoich mandatów, 
nie by ły  tak bezpieczno.

W  państwach bałkańskich przygotow uje się 
albo już nawet, dokonują się pewne przemia­
ny polityezue. które m ogą m ieć duże znacze­
nie na przyszłość.

Rumunię zalewa teraz jedna z często po­
wracających fal pod znakiem zmiany króla i 
wprowadzenia ks. Karoia na tron... R zecz jest 
jasna .żo patrjotom rumuńskimi nie może się 
podobać obecny stan, i że się lękać muszą o 
przyszłość kraju, na k tórego czele stoi, uczą­
cy się zresztą pilnie, chłopiec, a  o  losach kra­
ju decyduje- t rzechgłow.i Regencja oplątywana 
siecią intryg dworskich i partyjnych. I jest 
rzeczą zrozumiałą,, żu właśnie narodow a par- 
tja chłopska, dźwigająca dziś ciężar rząrlów, 
opowiada. si<> zdecydowanie za przekreśleniem 
niesławnej istotnie przeszłości ks. Karola i je­
go powrotem  na Iron. W okresie dzisiejszej 
niepew ności stosunków  m iędzynarodow ych, a. 
płynności jeszcze ciągło trw ającej stosunków 
wewnętrznych Rumunji trzeba koniecznie kró­
la dojrzałego i roztropnego. Stronnictwo chłop­
skie spodziewa, się znaleźć go w ks- Karolu. 
Lepiej go od nas zna...

Sęk jednak w tern, że sam ks. Karol jesz­
cze za życiu króla Ferdynanda zrzekł się wszel 
kich praw  d o  tronu, a parlament osobną usta 
wą obecny stan rzeczy unormował. Zmiana 
więc na tronie m ogłaby się dokonać jedynie 
w drodze uchwały parlamentu, która —  rzecz 
jasna —  winna być jednom yślną. I ;u nasuwa 
się trudność... W prawdzie pa.rtja chłopska roz 
porządzą w nim większością i prawdopodobnie 
w całości oddałaby swe głosy na rzecz l*s. Ka 
rola. Jednak zdecydowanie przeciw je g o  powro 
towi w ypow iada się partja liberalna, której 
naczelna władza właśnie w dniu 20 maja uch 
waliła „nie cofnąć się przed niczom ", byle ty lko 
utrzymać obecny, stan rzeczy.

Zapewniają, żo ks. Karol zdecyduje się wró­
c ić  mimo to  do Rumunji i osobiście w yw alczyć 
tron, o ile ty lko partja chłopska okaże się 
zgodną i zdecydowaną.

Najbliższe mi osią cc wyjaśnią, jaki będzie 
los chłop ięcego króla Michała i je g o  awantur­
niczego ojca.

W Bufgarji dokonali sic zmiana na kilku 
fotelach ministerialnych Zmiana polega na 
tem, że do rządu Liapczewa wróciła grupą prof.

Gankowa, co  zapowiada współpracę dwóch ry­
walizujących dotąd z sobą am bitnych polity­
ków : Gankowa, który  w r. 1923 obalił chłop­
ską dyktaturę Stam bolijskiego. i Liapczewa, 
k tćry  od paru lat kieruje pańsl wem z najw ięk­
szą trudnością ■ - •

i W Jugosławji marny do zanotowania nową 
próbę królewską reakcji na proces belgradzki. 
Jest mą powołanie dwóch nie-Serbów do rzą­
du Żiw kow icza: Nwtdnrfera, Chorwata i Dr. 
Sch węgla, Słoweńca, który w  swoim czasie po­

zyskał dużą popularność wśród Chorwatów 
tem, że wybrany w Słowenji przyłączył się je ­
dnak do partji chłopskiej Radicza-

W  ten sposób przeciwdziała król Aleksan­
der atakom, któro na jego  rząd miota opozy­
cja  chorwacka Dr. Maczeka w  związku z pro­
cesem belgradzkim. Pociągnięcie jest z pewno­
ścią zręczne. Jego skuteczność zależeć jednak 
będzie od t^go, czy nowi ministrowie potrafią 
zaskarbić sobie sym patje chorwackie, stracone 
przez zerwanie z part.ją chłopską. Będzie to  
trudno,--jak długo proces belgradzki trwa. Pod 
n k eająco na ludność muszą działać sprawozda­
nia z tego procesu, będącego jednem oskarże­
niem policji serbskiej o gw ałty i barbarzyń­
stwo. ’  W. Z.

Akt oskarżenia w sorawie min Czechowicza.
KOMISJA BUDŻETOW A SEJMU O GOSPODARCE SK AR BO W EJ SANACJI W  R, 1927/20

aby łatw o było do se jm u  ś lą s k ie g o , 
ryzyk ow ać powtórną, po nich pielgrzym

żalo wycofać sio z w yborów ?... Blok Bez­
partyjny nie odważył sie po ujawnieniu 
nadużyć wyborczych wystawić swej Jisty. 
innym stronnictwom polskim w roku 1923 
nie pozw olono „rozb ijać" jedności narodo­
wej na W ołyniu, —  jedyna lista polskości 
była lista radykalnego „W yzw olenia", nie 
ciesząca się entuzjazmem polskiej lud­
ności.

..W obec tego trzydziestu procentami 
frekw encji w yborczej w yszło pięciu płat­
nych' ze skarbu państwa przez diety posel­
skie agitatorów  radykalizmu, n arodow ościo ­
wego.

I dlatego sarkazmy prasy BB. w yrażają­
ce rodzaj szyderczej satysfakcji z w yników  
w yborów : „a  w idzicie! nas brakło i wszyst­
k o .s ię  w ali" —  są nie na miejspu. Zupełnie 
bowiem nie w iadom o, czy  to istotnie w y ­
cofanie sic Bloku Bezpartyjnego spow odo­
w ało zanik in icjatyw y polskiej do ujawnie­
nia naszych sił na tym terenie, czy  może 
raczej po „zw ycięstw ie" tego bloku w  1923 
roku, zakw eńjonew anem  przez bezstronny 
sąd. polskość —  mówiąc, obrazowo —  nie 
miała tam po co się 'schylać".

Wódz Frakcji Rewoluc. szuka —  posady

„Gazeta Robotnicza" (organ katowicki 
PPS.) donosi:

..W  ub. czwartek odbyło  się kilka roz­
praw prasowych przeciw ko redaktorowi 
..Gazety R obotn iczej", K aw alcow i. W  jed ­
nej z nich miał w ystępow ać w charakterze 
świadka p. Biniszkiewicz. Miał mianowicie 
zeznawać, ile dostał pieniędzy na w ybory 
komunalne w roku 1926 ze Śląskiego Urzę­
du W ojew ódzkiego, oraz czy  i ile otrzym uje 
pieniędzy jeszcze dzisiaj.

Niestety, do tej. tak niesłychanie inte- 
rc .u jącci rozprawy —  p. Biniszkiewicz n!e 
stanął. Nadesłał zato usprawiedliwienie, że 
przybyć nie może, gdyż —  w yjechał do 
W arszaw y w sprawie posady.

Naturalnie, że nie m ożem y kw rstjono- 
wać jego uniewinnienia. Tom w ięcej, że 
rozumiemy, iż po ostatniej straszliwej kom ­
promitacji w yborczej, trzeba sic będzie cze­
goś iąć. W arto jednak stwierdzić, żc, jak 
w idać. Biniszkiewicz zamierza, rzucić nie­
w dzięczny Śląsk i pozostaw ić nielicznych 
zw olen n ików  na. lodzie"...
P. Biniszkiewicz, jak wiadomo, przo- 

nacil haniebnie przy ostatnich wyborach 
stracił wszystkie do

W śród spraw wym ienionych w porządku uważa, za stosowne udzielić wyjaśnień. P. Bar- 
dzieunym dzisiejszego posiedzenia Sejmu, figa- tel odpowiedział, że kw otę 8 m iljonów  prezy- 
■rujo obok  reform y podatku obrotow ego, będą­
cego ustawiczną, a palącą bolączką życia  go­
spodarczego. także sprawa zatwierdzenia kre-

djura rady min. otrzymało i że kw otę tę następ
nie w ypłacono ówczesnemu ministrowi spraw
wewn. gen. Składkowskiem u, który odbiór po- 

dytów  dodatkow ych za r. 1927/28, w którym kw itow ał. Po tem wyjaśnieniu referent zw rócił 
to reku przekroczenia budżetu w yniosły 230 się d o  ministra spraw wewn. Józew skiego z za-

litjonów. Sprawa ta wiąże się .ściśle z pocią- j pytaniem, czy  otrzymana przez gen. Skład-

Ale, czy stąd wynika, że w ogóle nalc-
tychczasowe mandaty „F rakcji" i zebrał 
śmeszną liczbę głosów'.

gmęciem ówczesnego ministra skarbu p. Cze­
chowicza przed Trybunat Stanu. Praca komisji 
budżetowej nad tem i kredytami ujęta została 
w  rozesłane ostatnio posłom sprawozdanie, za­
mierające rewelacyjne wprost oskarżenia pod 
adresem gospodarki rządowej.

W Y D A W A N O  —  BO B Y Ł Y  PIENIĄDZE.

Rząd, jak w iadom o, tłum aczył to rozrzutne 
■szafowanie picniądzmi skarbowemu ..pomyślną 
konjunkturą, dzięki której nastąpiło tak znacz 
ne ożywburic życia gospodarczego, a w  parze 
z tem tak znaczny wprost dochodów  państwo­
w ych, żc rząd uznał za kon;eczne uwzględnienie 
tej zmienionej sytuacji gospodarczej przez 
wzmożenie w ydatków  (!), zwłaszcza w dziedzi­
nie inw estyeyj państw ow ych".

Odpowiada na, to kom isja budżetowa: R o­
zw ażyw szy przedłożony budżet, w całokształ­
cie i szczegółach, kom isja doszła do przeko­
nania. że wzrost dochodów  państwowych, k tó ­
rym się odznaczał ten okres budżetow y (preli­
minowano 1.661.086 tys'., a osiągnięto faktycz­
nie 2.291.795 tys. zł.), zawdzięczać natęży w  du 
żej mierze wzm ożonej akcji egzekucyjnej, zw ią­
zanej ze ściąganiem podatków  bezpośrednich, 
a w ięc silniejszemu zaciśnięciu śruby podatko­
wej. D ow odzi tego fakt. ż\ w tymsnmym o- 
kresie, ministerstwo skarbu zaangażowało setki 
now ych egzekutorów , pokryw ając ich nohory 
z kredytów  pozabudżetowych, dow odzi tego 
rów nFż wzrost odsetek zw łoki, kar i należności 
egzekucyjnych od podatków pośrednich o prze 

zio 109 proc. w porównaniu z poprzednim ro­
kiem budżetowym. 1

„LEK K O M YŚLN IE. BEZ PLANU I BEZ 
POTRZEB Y ‘\

■Kredyty dodatkow e —  stwierdza komi­
sja —  otwierano lekkom yślnie, bez planu i bez 
realnej potrzeby. W  licznych wypadkach kre­
dyty  otwierane przekraczały o niemałe sumy 

•datki rzeczyw iście poczynion". co  w zamknię 
ciach rachunkowych zatajono, aby. jak to za­
znacza Tzba Kontroli, zm niejszyć znacznie cy ­
frę podaną tamże jako niewyczerpane kredyty 
i w ten sposób ukryć fakt otwierania kredytów  
pozabudżetowych nie uzasadnionych potrzebą. 
Jednym z przykładów  jest otwarcie kredytu 
pozabudżetowego w kw-ocie 1.800.673 złotych 
na zafeupno 100.000 k ocy  dla żołnierzy, gdy  pn 
przeprowadzeniu kontroli okazało sic, że za tę 
surmę nie kupiono ani jednego koca, lecz wy­
dano ją na zakupno sprzętu, wydatki biurowe 
i w ydatki uboczne przy w yżyw ieniu, na co  o- 
sobno jeszcze rząd domaga się legalizacji do­
datkow ego kredytu w sumie przeszło A  miljo- 
na złotych.

K om isja sejmowa doszła do przekonania. ż® 
dukona.no w okresie budżetowym  1927-28 prze 
kroczeń budżetowych, nieusprawiedliwionych 
ani zobowiązaniami prawnemi państwa, ani k o . 
niecznym wzrostem w ydatków  na place i kre­
dyty  szacunkowe, zasadniczo przyjęte w usta­
wie skarbowej, na sumo łączną nic mniej juk 
230 miljonów złotych . Sumę tę należało obró­
cić nie na w ydatki, które nieraz by ły  zbytko­
wne albo szkodliwe, lecz na obniżenie podatku 
obrotow ego, ożywienie ruchu budow lanego 
i t. p. i

Sprawozdanie zawici a dalej sensacyjną bi­
sior,je losów  kredytu 8-m iljOnowcgo i żakow­
skie w ykręty, z jaki mi komisja spotykała się 
w toku dochodzeń-

kow skiego kwota, jest uwidoczniona we w pły­
wach ministerstwa spraw wewn. i czy  figuruje 
tam jak o fundusz dyspozycyjny tego minister­
stwa. P. Józewski zastrzegł sobie udzielenie 
odpowiedzi w drodze telefonicznej w  dniu na­
stępnym . między godz. 11 a 12.

W  tymże czasie referent zgłosił się telefo­
nicznie do p. ministra i sw oje zgłoszenie po­
wtarzał kilkakrotnie w różnych odstępach cza­
su, aż do godz. 3 i pót. Sekretariat stale od­
powiadał. że ..p. minister odbyw a konferencją". 
O godz. 3 i pół ośw iadczono referentowi, żeby 
się zgłosił następnego dnia 19 o godz. 10 rano. 
Referent do tej w skazówki się zastosował, 
dwukrotnie się zgłaszał i znów  mu odpow ie­
dziano, że ..p. minister odbyw a konferencję". 
Do chwili leż obecnej p. minister nie uważał 
za stosow ne udzielić referentowi ani ustnie 
ani pisemnie odpowiedzi.

Natomiast powszechnie w iadom ą jest rzeczą, 
przez nikogo nie zaprzeczoną, żc kw ota 8 mil­
jon ów  z pieniędzy podatkow ych w ypłaconą zo ­
stała na koszta w yborcze obozu politycznego, 
którego jednym z czołow ych  kandydatów  byt 
b. minister skarbu Czechowicz, wskutek czego  
skreślenie tego S m iljońbw cgo kredytu' i w y­
datku okazują, się najzupełniej uzasadnione. .

- Inaczej zachow ało się ministerstwo spraw 
zagram, którego fundusz, d yspozycy jn y  prze­
kroczony został w r. 1927/28 kw otą 2.938 tys. 
żt. Ministerstwo przedłożyło w szystkie dok u ­
menty, kw ity i w ykazy najdrobniejszych w y ­
datków  z wszystkiemi daneini do każdego w y­
datku. Referent, zgodnie ze sw ojem  sumieniom, 
mógł uzr.ać je za poczynione w interesie całego 
państwa a nie jakiegokolw iek obozu politycz­
nego. jakkolw iek nic były one tej natury, iżby 
nip można było  przedłożyć ich do uchwalenia 
izbom jeszcze w czasie trwania okresu budże­
tow ego. .

„R ZĄ D  POSTĄPIŁ N IELEG ALN IE".

Znajdujący się w przymusowem położeniu 
w obec dokonanych faktów  Sejm zaznacza, żo 
zniewolony jest zatwierdzić budżet kredytów  
dodatkow ych, gdyż w przeciwnym razie, z po­
wodu zbyt wielkiej luki w ytw orzyłby  się chaos 
w gospodarce skarbow ej państwa. K ońcow a je ­
dnak rezolucja brzmi:

„Sejm  stwierdza, że rząd w okresie bu­
dżetow ym  1927-28 dokonał przekroczeń bu­
dżetow ych bez podstaw ustaw ow ych, nie 
usprawiedliwionych, ani zobowiązaniami 
prawnemi państwa ani koniecznym  wzrostem 
w ydatków  na płace i kredyty szacunkowe, 
zasadniczo przyjęte w ustawie skarbowej, 
łącznie na sumę 230 m ilionów. Sejm stojąc 
w obec faktów  już dokonanych, nie odm ówi 
legalizacji tych  przekroczeń stwierdza je ­
dnak, że rząd postąpił nielegalnie, przyczem 
dopuścił się nadm iernego powiększenia bud­
żetu państw a".
Wina rządu i p. Czechowicza nie pozostawia 

w Świetle tego sprawozdania żadnych w ątpli­
w ości: wyciśniętem i w drodze bezwzględnego 
nacisku śruby podatkow ej funduszami podat­
kowemu gospodarow ano w szeregu w ypadków  
lekkom yślnie i rozrzutnie, w  innych tak. że 
dziś ciężko przychodzi przyznać się na jaki 
cel zostały użyte i trzeba uciekać się aż do —  
całkiem niepoważnych w ykrętów .

MINISTER UNIKAJĄC.Y RE FE R E N TA  
KOMISJI.

W  budżecie na fundusz dyspozycy jn y  pre­
zydium rady ministrów w yznaczono kw otę 
200.000 zł. Tymczasem rząd wydał na ten cel 
poza budżetem 8 miljonów zł. Referent komi- 
ji zw rócił się J o  p. Bartla, który  w  roku

n “ w Bi
Dnia 18 b. m. miasto Biała b y ło  świadkiem 

pięknego obchodu 39-fcej rocznicy wydania en­
cykliki robotniczej przez Leona XIII.

Po uroczystej sumi?, w  czasie której kaza­
nie w ygłosił ks. Buchała z Andrychow a, prze-

1927/28 był wiceprcmjerem z zapytaniem, czy Iszedł ulicami miasta imponujący pochód. W  po

/

i '



tów
je-

•an-
> u -
>ro-
no-
iak 
if iii.
me
to

’od
Ja-
4e-
yń-

I.

ir-
iy-

IW
10-
cił
;a-
d -
y-
•je
!T-
iie
a-

1-
»-
i-
]-
t

y
>.
f,

t

ł
e

l
>

Nr. 134. „GŁOS NARODU" z dnia 24-go maja 1930. « r .  (

Zorganizowany obłęd,
W  SIDŁACH NOWOCZESNYCH GUSEŁ.

chodzie tym wśród lasu sztandarów, przy dżwię 
kach 4-ch orkiestr, w zięły udział liczne szeregi 
zorganizowanej i przeważnie umundurowanej 
m łodzieży męskiej i żeńskiej z miasta i okolicz 
nyc,h wsi, oraz bardzo liczno delegacje robotni- 
cze i rękodzielnicze. Pochód prowadzony przez 
patrona m łodzieży ks- M ączyńskiego, posła 
Oh. D. I>r. Kuśnierza, oraz mecenasa Dra Figla, 
wywarł na mieszkańcach miasta bardzo silne 
^rażenie swą doskonałą organizacją i licze­
bnością.

Następnie odbyła się w domu katolickim  
uroczysta Akademja. Po zagajeniu przez Dra. 
Figla, oraz 'produkcjach w okalnych i deklama­
cjach, referat na temat znaczenia idei chrzećoi- 
jańsko-społecznej na tle encykliki „Rerum No- 
rairum", w ygłosił poseł Dr. Kuśnierz z K rako­
wa. Mówca, rozwinął gospodarcze i społeczne 
tło  encykliki. K iedy przechodza.c do aktual­
nych' zagadnień wewnętrznych u nas w Polsce, 
wspomniał, że lud polski, dążąc, ku celom w yż­
szym, nie pozw oli znieważać i deptać godno­
ści, honoru, oraz aml ic ji narodu przez rzeko­
mych) dyktatorów  —  bojów k a  sanacyjna na 
K'ali podniosła wrzawę. Spontaniczny odruch 
m łodzieży na sali był tak silny, że w przecią­
gu niecałych 2-ch minut wyrzucono bojów kę 
*a drzwi, poczem Akadem ja została zakończo­
ną wśród podniosłego nastroju przez uchwale­
nie na wniosek ks. M ączyńskiego odpowiednich 
rezolucyj, oraz przez odśpiewanie hymnu ,.My 
chcem y B oga".

P o  południu odbyły  się zabawy sportowe 
] towarzyskie, które • zgromadziły liczne grono 
Uczestników.

J l n  « i c m i f l c f t

Z nad fal Bałtyku nad mury Bukaresztu 
samolotem.

W  dniu 1 czerwca, nastąpi w W arszawie 
uroczyste otwarcie nowej powietrznej linji k o ­
m unikacyjnej, łączącej morze Bałtyckie z Bu­
karesztem. Linja ta biegnie z Gdańska przez 
W arszawę, Lw ów , Czerniowce, G ałacz do Bu­
karesztu. Otwarcie linji nastąpi na podstawie 
um ow y polsko-rumuńskiej, parafowanej w W ar­
szawie 31 stycznia, br. Na linji tej długości 
1-500 km. latać będą 10-osobowe sam oloty 
„F o k k e r"  o 3-ch silnikach, wykonane w Lubli­
nie. Komunikacja z Gdańska do Bukaresztu 
odbyw ać się będzie w poniedziałki, środy i piąt 
ki, z Bukaresztu do Gdańska we wtorki, czwart, 
ki i soboty. Przelot trwać będzie ok oło  12 g o ­
dzin, podczas gdy dotychczas podróż koleją 
trwa 40 godzin. Linja ta będzie odcinkiem  trak ' 
tu powietrznego, łączącego Bałtyk z morzem 
Czarnem. Z czasem linja ta bodzie przedłużo­
na z Bukaresztu do jednego z portów czarno­
morskich.

Jubileusz prof. T. Zielińskiego,
uczonego o światowej sławie.

25 bm. Uniwersytet W arszawski obchodzi 
50-lecie pracy naukowej w ielkiego filologa i 
humanisty prof. dr. Tadeusza Zielińskiego. 
W  dniu tym odbędzie się w Uniwersytecie aka­
demja jubileuszowa, podczas której nadany zo­
stanie jubilatowi stopień doktora filozofji ho­
noris causa Uniwersytetu W arszawskiego. 
Przedstawiciele Uni\v. Jag. dokonają prom ocji 
Prof. Zielińskiego na doktora honorow ego 
Uniw. Jag. Z Berna M orawskiego przybyw a 
sPecjałna delegacja, żeby w ręczyć prof. Zieliń­
skiemu dyplom  doktora honorow ego tam tej­
szego Uniwersytetu. Zapowiedziany jest, przy­
jazd licznych delegatów  instytucyj naukowych 
kraju i zagranicy. !

Tadeusz Zieliński jest świetnym znawcą 
kultury klasycznej grecko-rzym skiej i wsławił 
się lieznemi pracami naukowemi i literackiemi 
z zakresu filologji. Ur. 14 wrześna 1859 r. Stu- 
dja uniwersyteckie odbyw ał w  Lipsku (.1876—  
1880). Lata 1880— 1882 spędził we W łoszech i 
Grecji. W  r. 1884 został docentem filologji kla­
sycznej w Petersburgu, w krótce potem profe­
sorem. W  r. 1920 pow rócił do kraju i objął ka­
tedrę na Uniwersytecie W arszawskim , którą 
obecnie piastuje. Posiada następujące godności 
naukowe: dr. fil. Uniw. w Lipsku, magister
Uniw, w Petersburgu, dr. Uniw. w Dorparcie, 
dr. honoris causa uniwersytetów : w Atenach, 
Groningen. Oxfordzie. Wilnie. ..członek11 nniwer 
sytetu w Moskwie. Obecnie zostaje doktorem  
honoris causa uniw ersytetów ; w W arszawie, 
Krakowie, Lw owie, Bernie morawskiom. Jest 
członkiem czynnymi Polskiej Akadem ji Umie- 
■lętności. członkiem Akadem ji Brytyjskiej, R o ­
syjskiej. Bawarskiej, Czeskiej, Tow arzystw  
y^u kow ych  w W arszawie, Lw ow ie, Getyndze, 
Instytutu A rcheologicznego Niem ieckiego, 
szk o ły  Studjów Słowiańskich w Londynie, 
członkiem hon. Pol. T ow . F ilologicznego. T o ­
warzystwa P rzyjaciół Nauk w Poznaniu. Jedn° 
ty Czeskich F ilologów  w Pradze. M aticy Serb­
skiej. Główne dzieła prof. Zielińskiego to: 
„Świat, antyczny a. m y". ..Budowa ' kom ećji 
staro-at tyck ie j", „C icero w kolei w ieków ", 
„S ofok les i jego  tw órczość tragiczna", „Moty-^

W  Warszawie istnieje sekta pod nazwą „Z a ­
konu gw iazdy’ , grupująca zwolenników teozo- 
fji. W ydaje ona własne pismo ..Przegląd teozo- 
ficzn y"; od czasu do czasu wygłasza na ten te­
mat odczyt jakaś histeryczna stara panna lub 
osiwiały, zdziecinniały jenerał. Teozof.ja war­
szawska otwarcie szerzy hasła antyreligijne w 
słowie i piśmie.

BA ŁW O CH W ALC ZE NABOŻEŃSTW A.

Siedziba „Zakonu gw iazdy" mieści się we 
wspaniałych apartamentach pewnej pani przy 
ul. Moniuszki. Trzecie piętro, dojeżdża się win­
dą. wchodzi się d o  ośmiu pokojów  po puszy­
stych dywanach: wszędzie mahoniowe meble, 
złote kandelabry, gęste kotary, abażurami przy 
ćmione światło, dyskretna, milcząca jak grób 
służba. W  salonie stoi ołtarzyk, na nim w y­
obrażona kukła, przybrana w białą, tunikę j k ę ­
dzierzawy wrios. T o  podobizna Krishnamurtie- 
go, którego pani Annie Besant. staruska-królo- 
wa teozofów  uznała za ..Mesjasza". Trzód tym

wy fabuł tragicznych", „Hellenizm i judaizm ", 
„R elig je świata antycznego", „H istorja kultury 
antycznej", „Literatura starożytnej G recji", 
..Ze świata idei", „Prawa rytmiki mów Cice- 
rona".

Kalendarz gregoriański dla unfów 
Warszawy. .

Rozbieżność między kalendarzom gregorjań 
skirn. używanym >w obrządku rzymsko-kat. a 
juljańskim, obowiązującym w obrządku grecko- 
kat., była przyczyną wielu powikłań i k łopo­
tów w życiu K ościoła św.

, A by usunąć te niedomagania, kardynał Ka- 
kow -ki zwrócił się do Stolicy Apostolskiej 
z prośbą o  udzielenie zezwolenia wiernym ob ­
rządku greckiego na obchodzenie świąt według 
kalendarza gregorjańskiego. , ;

■ W  odpowiedzi ria to św. K ongregacja Koś­
cioła W schodniego nadesłała pismo, w ktćrem 
wyraża pozwolenie na zmianę kalendarza jułjań 
skiego na gregorjański cila wiernych obrządku 
greckiego, ale ty lko na terenie m. Warszawy.

Czarne fartuchy urzędnicze.
.Praca w działach opieki społecznej należy 

do  najhardziej skom plikow anych i trudnych, 
w ym agających specjalnego -wyszkolenia, taktu 
i umiejętności obchodzenia się z ludźmi. Naj­
mniejszy krok fałszywy może mb ć w tej pra­
cy ujemne skutki. Poważną rolę odgrywa na­

wet sprawa odzieży pracowników i praco­
wnic.

: Ministerstwo pracy opracowuje obecnie za. 
rządzenie, nakazujące urzędnikom wszelkich in 
stytucyj opiekuńczych, biur stacyj opieki spo­
łecznej, funduszów zasiłkowych i t. d., urzędo­
wanie w czarnych fartuchach, zasłaniających 

niekiedy jedwabne bluzeczki, kosztowna brosz­
ki, szpilki krawatowe i t. p.

Zbiór owoców ztpowiads się dobrze.
Okres kwitnienia drzew ow ocow ych  w ro­

ku bież. minął pomyślnie. W  całej niemal P ol­
sce panowała w tym czasie fucha, jasna po­
goda, Przymrozków' prawie nie było. Szczegól­
nie obficie zakwitnęły jabłonie, grusze i śliwy.

Ucteczka egzotycznych ptaków
z  poznańskiego Zoo.

Z  ogrodu zoologicznego w Poznaniu ucie­
kło ostatnio 5 flamingów, z których cztery 
schwytano na m iejscow ym  cmentarzu, piąty 
zaś, wzbiwssy się w ysoko, odleciał poza mia­
sto. Zbieg zawędrował aż d o  Zbąszynia, gdzip 
zamieszkał na pobliskich jeziorach. Próby u ję­
cia g o  nie udały się. więc dyrekcja Zoo wysia­
ła na m iejsce specjalnego instruktora," który 
ma zająć się schwytaniem uciekiniera.

15 lat za szpiegostwo.
Na terenie gminy radoszknwickiej od dwóch 

lat. władze bezpieczeństwa, zw racały uwagę na 
działalność Szymona W eisbrota, Morducha Gda 
lewicza i Adła Ieygzona, którzy mieli dostawy 
dla m iejscow ego oddziału KOP-u. a jednocze­
śnie konszachty z ośeiennem państwem. Jedno­
cześnie zaobserwowano, że ostatni dowódca 
KOP-u, sierżant K owalski, pozostawał z nimi 
w  bliskim kontakcie i prowadził hulaszcze ży ­
cie, trwoniąc pieniądze. W  październiku r. ub. 
zauważono, iż powierzyli oni jakieś prace fo to ­
grafowi. Rew izja w ykryła plik skryptów  z dzia 
lalności KOP-u, z których fotogra f sporządził 
15 klisz i odbitki. Śledztwo ustaliło, iż skrypta, 
które stanow iły tajny materjał KOP-u, w ykradł 
sierżant Kowalski i oddał wspólnikom do od- 
fotografow ania. Sierżant K owalski skazany zo­
stał na karę śmierci, trzech jego  wspólników 
przekazano sądowi. Z wiezienia zbiegł Weis- 
brot, natomiast Icygzon i Gdalewicz, stanęli 
przed sądem, który skazał ich na 15 lat ciężk. 
więzienia.

ołtarzykiem odbyw ają się dwa razy na tydzień 
o 6 popołudniu „nabożeństw a" m istyczne".

HASŁO „JU T R ZE N K A ".

Na te bałwochwalcze obrzędy zjeżdżają o 
tej porze w ytworne limuzyny pań z t. zw. 
śmietanki. Cadillaki wojskowe, czasem nawet 
zabłąka się auto „D “  (dplom atyczne) lub „R ’ ‘ 
(rządowe). U drzwi dyskretnie szepcze się
hasło „jutrzenka’1   tajemniczy lokal roztwie-
ra się. W śród rzędu w y  galon oway cli iokaji 
idzie się do „rozb iera ln i" .—  stamtąd w ycho­
dzą „bracia" i „siostry”  okryci ty lko powłó- 
czystemi tunikami. Siadają na dywanach wokół 
ołtarzyka. Jakaś pani śpiewa, w drugim poko­
ju słychać tony skrzypiec, atmosfera coraz 
duszniejrsza. T o  co  się dzieje, na tern nabożeń­
stwie ku czci młokosa ■ z Hindo,stanu, można 
ty lko wytłum aczyć zbiorowym obłędem lub hi­
sterią. Nowoczesne sekciarstwo, ubrane w akce 
sorja pogańskiego rytuału, hula spokojnie w 
sercu Warszawy.

Ławice rybne na Bałtyku.
wyszukuje Instytut rybacki w Gdyni.

Jedną z najruchliwszych organ i za cy j mor­
skich jest Instytut rybacki w Gdyni. Instytut 
osiągnął w  roku ubiegłym szereg poważnych 
sukcesów. Opracowano projekt budowy schro­
nu w porcie rybackim pod W ielką Wsią, któ­
rego budowa rozpocznie się już w roku bie­
żącym. Przeprowadzono też poszukiwania ła­
w ic rybnych na pełnem morzu i pod Bornhol- 
mem, dzięki czemu, rybacy po raz pierwszy 
wypłynęli na pełne morze i na kutrach m oto­
rowych osiągnęli pomyślne połow y. Zorgani­
zow ano pierwszą w Polsce fabrykę sieci i przy 
czyniono się do budow y specjalnego typu m o­
torów  dla. kutrów. Dwa większe kutry Insty­
tutu prowadzą w dalszym ciągu badania nauko 
w e na Bałtyku, ceTrn ustalenia nowych ławic 
rybnych dla połow ów . '

W Y PLATA ZAROBKÓW  w... MEBLACH.

Jaskrawem ‘ świadectwem braku gotów ki i 
zastoju na rynku zbytu jest nast. obrazek. Fa­
bryka giętych mebli ..W ojciech ów - •. w Lodzi, 
ogłosiła upadłość i zamknęła przedsiębiorstwo, 
nie w ypłacając ani grosza robotnikom. ' Doma­
gającym  się zapiały pracownikom syndyk upa­
dłości oznabnił. że fabryka wypłaci im należ­
ność w... meblach! R obotnicy zasadniczo zgo­
dzili się. żądając ustępstwa. 50 procent.

, DOM 7DROW1A DLA OCIEMNIAŁYCH 
ŻOŁNIERZY W  ZAKOPANEM . '

W  niedzielę, dnia 25 h. tu. odbędzie się w 
Zakopanem uroczystość otwarcia „Domu Zdro­
w ia" Związku Stowarzyszeń Ociemniałych Żoł­
nierzy- R. T

Otwarcie „D om u" poprzedź nabożeństwo 
w kościele parafialnym W  uroczystości wezmą 
udział przedstawiciele władz, oraz delegaci or- 
ganizar.yj b. w ojskow ych, inwalidów i t. d. z 
całej Polski.

KILOGRAM  CZEREŚNI —  10 ZŁOTYCH.

W  owocarniach W arszawy pojawiły się 
pierwsze w tym soku czereśnie, które nęcą 
wzrok i podniecają smak soczystą czerwienią 
g ła d k ie j skórki, ale równocześnie odstraszają ee 
ną. gdyż kilogram tej nieco wodnistej jeszcze 
nowa]ji kosztuje trłko... 10 złotych!i

N A JW Y ŻS ZY  GMACH ŁODZI.
Rrlnym  z najpiękniejszych i najwyższych 

budynków  w Łodzi będzie w ykończony w krót­
ce 7-piętrow j gmach Powsz. Zakładu Ubezp- 
W zaj. .Test to  pierwszy w Łodzi dom o kon­
strukcji żełazo-betonowej. Na trzeciem piętrz0, 
oraz na- najwyższym tego mebotyku, urządzo­
ne będą dwa pła«kie dachy-tarasy. a na nich 
t. zw. ..ogrody w iszące".

40 BAN D YTÓ W  DOKONAŁO 105 W ŁAM AŃ.

Prz°d sądem w Chojnicach rozpoczął się 
sensacyjny monstre proces. Na lawie oskar­
żonych zasiadło 40 bandytów ze słynnym her­
sztem Gromowe kim, oskarżonych o popełnienie 
105 kradzieży z włamaniem, napadów rabun­
kow ych, rozbojów  i t. p. Banda ta niepokoiła 
całą. okolicę 3 lata, zanim wpadła w ręce spra­
wiedliwości. i

POLICJA NOW OJORSKA.
Policja nowojorska stanowi całą- armię. 20 

tysięcy  policjantów strzeże i reguluje olbrzy­
mie, huczące życie największego miasta świata. 
Ar.mja ta posiada 'wszystkie rodzaje broni, a 
więc są oddziały policyjne piesze, konne, w o ­
dne, rowerzystów , m otocyklistów , samocho­
dowe, tanków oraz letnicze.

Polskie okręty bojkotowane przez 
Litwinów.

Poseł litewski w W aszyngtonie, p. Balutis 
wydał odezwę do Litwinów amerykańskich, u 
której wezwał ich do bojkotu polskiej linji 
transatlantyckiej. Pod wpływem tej odezwy nie 
które w ycieczki litewskie, mające się ucłać do 
Europy na okrętach tego towarzystwa, zerwa­
ły zawartą już umowę.

Fakt ten w yw ołał oburzenie wśród Polonji 
amerykańskiej, która w odpowiedzi na ten nie­
słychany stosunek do marynarki polskiej po­
stanowił,i przy tegorocznych wycieczkach do 
Europy korzystać jedynie ze statków linji 
polskiej.

Cudowne ocalenie dziecka królewskiego
Jak donosi berliński „Lokal Anzeiger" z Bia 

łogrodu. m łodszy synek królestwa ju gosło­
wiańskich. Tonisław, w  cudow ny wprost spo­
sób uniknął niechybnej śmierci.

W  tych dniach królowa Marja stała na bal­
konie królew skiego pałacu letniego w D°dinje. 
trzymając na ręku synka, liczącego obecnie pół 
trzecia roku.

Niespodzianie dziecko zrobiło  ruch tak 
gwałtow ny, że w yślizgnęło się z rąk matki i 
spadło z balkonu.

Trzeba jednak trafu, że spostrzegł to  sto ­
jący na dole szyldwach i podbiegłszy, schw y­
cił w powietrzu spadającego królewicza.

Uradowany krół Aleksander kazał w ypłacić 
przytomnemu żołnierzowi 30.000 dynarów. u- 
wolnił g o  od służby w szeregach i zapewnił 
mu pensję dożywotnią. i.

Prof. Calmette występuje przeciw 
atakom niem eckim.

Prof. Calmette. wynalazca szczepionki prz% 
ciwgrużliczej- w Paryżu, ogłosił na łamach pra­
sy francuskiej protest przeciw twierdzeniu dzień 
ników niemieckich, jakoby szczepionka prze­
siana z Paryża, spow odow ać miała zakażenie 
dzieci na klinice dziecięcej w Lubece. ’ Prof. 
Calmette ośw iadczył, że instytut Pasteura do­
starcza serum przeciwgruźliczego ty lko we 
Francji, natomiast szpitale zagraniczne, m. in 
i klinika dziecięca w Lubece, otrzym ują tylko 
kultury bakteryj i same sporządzają sobie se­
rum Sntygruźlicze. Jeśli zatem Zaszło jakieś 
przewinienie, które spow odow ało stiaszną. tra­
gedię. to  m ogło się ono w ydarzyć tylko przy 
sporządzaniu serum w Lubece.

W czora j po południu zmarło znowu jedno 
z dzieci, które poddane zostały leczeniu zapo- 
mocą szczepionki. Jest to 20-ty wypadek śmiej 
ci w  związku z owemi zastrzykami. u'

Syn prof. Struwego —  zakonnikiem.
5 W cerkwi rosyjskiej w Białogrodzie odby­

ła się uroczystość przyjęcia do zakonu syna. 
znenego rosyjskiego uczonego prof. Struwego 
W stąpił on do klasztoru, którego mnisi skła­
dają się przeważnie z młodzieży, należącej do 
rosyjskiej inteligencji. Fakt, i przyjęcia ślubów 
zakonnych przez m łodego Struwego 'w y w a r  
w  kołach rosyjskich wielkie w a że n ie , gdyż o j­
ciec now ego zakonnika był w swoim czasie 
wybitnym  reprezentantem rosyjskiej inteligen­
cji socjalistycznej i autorem pierwszego ..ma­
nifestu”  rosyjskiej partji soejal-dem okratycz- 
nej.

Katedra w Charkowie wysadzam 
w powietrze.

Z M oskwy donoszą o wysadzeniu w po< 
wietrze katedry prawosławnej w  Charkowie 
przez oddział saperów. Ten barbarzyński czyn 
czerwonych . w ładców  został dokonany po 
uprzedniem porozumieniu się 7. centralą bez­
bożników sow ieckich w  Moskwie. [

Siadami Alain Gerbault a.
Z Lizbony donoszą, że 56-letni Portugal­

czyk Antonio Goniez Y iegaz wybrał się sam o­
tnie na małym kutrze „P ortu galja" przez Atlan j 
tyk  do Brazylji. Viegas wyruszył w drogę 3 
maja, t. j. w tym samym dniu, w  którym  nie­
gdyś Pedro Alvares Cabral odkrył Brazylję 
Kuter Yiegasa wypłynął z portu San Martingc 
de Parto, 70 kim. od L izbony, a je g o  w łaści­
ciel ma nadzieję dobić do Brazylji za 35— 45 
dni. Po przebyciu oceanu A tlantyckiego, Vie- 
gas zamierza odw iedzić kilka portów  brazylij- f 
skic.h, potem pożeglow ać do Buenos Aires, a 
stamtąd przez cieśninę Magellana dotrzeć do 
Oceanu Spokojnego.

Też pomysł!..
Gotuje napad na bank, aby n,apisac powieść.

Policja  w Ołomuńcu aresz°owała niedawna 
18-letniego młodzieńca, nazwiskiem Fisa, k tó ­
ry przygotow yw ał z kilku kolegam i napad na 
filję Banku Czeskiego; napad był p rzygoto­
wany do najdrobniejszych szczegółów ; Fisa 
miał zastrzelić urzędników i opróżnić kasę. Na 
skuŁ°k anonim owego doniesienia, zamach nie 
doszedł do skutku.

—  „A le  nie dla pieniędzy chciałem włamać 
się do banku —  tłumaczy się Fisa w w ięzie­
niu —  tylko dla doznania wrażeń. Będąc m ało­
letni. dostałbym niewielką karę, a w więzieniu 
m ógłbym napisać powieść o  mym wypadku i 
w ten sposób uzyskałbym  sławę” ,.. '
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Verba vdant, scriota manant.
Czajam i, gw oli uciesze czytelników", znudzo­

nych konferencjam i, Gh tndim. herbatkami itfl. 
w  W arszawie. dobrze jest s ięgn ać 'w  przeszłość 
i c o  komu n a le ż y . . .  przypnnmąe. Ot naprzy- 
kład, staruszek ..Czaszy cztery lata temu, nie­
bożę, w  ten deseń przemawiał cło swych czy ­
telników:

„  . . .  w takiej chwili zjawia sie marszałek 
Piłsudsk’ . . .  i  usiłuje interes państw ow y ra­
tow ać zamachem stanu. G dybyż to miał on 
program  realny i rozumni załatwiania, spraw 
państw ow ych i złego budżetu, m odnego. sto­
sunku do m niejszości, nieudolnej administra­
c ji !

Ale obaw iać się można, że takiego progra­
mu nie .posiada, a  w  Każdym razie nie mają 
g o  stronnictwa, które go  popierają. I w  tern 
leży  najw iększa zamachu tragedja: jest on za­
łamaniem praworządności, a nie daje dosta­
teczn ych  rękojm i, aby się w  Polsce cokolw iek 
na lepsze zm ieniło11.

T ak! W  sam raz cztery lata tenni! Co w ię- 
ce j, w  kilka dni później w  artykule ,,Co robić 
ju tro“  poucza czy te ln ik ó w ,(i przyjaciół obia­
dów , t j. chciałem  pow iedzieć' ^.Czasu11), żo 

..Jedyną gw arancją lepszej przyszłości 
by łaby  naprawa ustroju, umożliwiaja.ca od­
danie rządów  w  kraju żywiołem  do rządze­
nia lepiej nrzygotem auym 11.
4  dziś? I praw orządność znalazła się. 

!  „program  realny11 'i  ..rękojm ia dostateczna11, 
jednem  słowem : w szystko w porządku.

Henmunt.

C z y  nagradzać pisarzy?
GŁOS W SPR A W IE  NAGRÓD LITERACK ICH .

Jaki będzie maj
W  maju piękna jest pogoda,
I zaczyna się z nim moda,
Każdy modnj bacik bierze,
I udaje się w spacerze.
To na deptali —  to na planty,
Chodzą san?e eleganty,
Lecz ci dobrze modę znają,
Co od K a p e r y  bucik mają.
'A także najlżejszy bucik na spacery 
Dostaniesz tylko u majstra K a p e r y .  
E*obre, trwale, znane, świeże,
Za które dostał w Paryżu

zjote medale i krzyże.

Wyższe wykształcenie. —  Czy orczes S. posia­
da wyższe wykształcenie? —  Ależ oezyv. iście. 
Skończył 5 klas loterii państwowej p akademję 
leu czci marsz. Piłsudskiego.

Sensacje w zbudziło niedawne wystąpienie 
dr. S. K ołaczkow skiego, docenta Uu. Jag. 
i członka jury nagrody literackiej Łodzi, który 
na posiedzeniu tegorccznem  jury postaw ił u n io  
sek wstrzymania nagród literackich, m otyw u­
jąc g o  te.m, fe> nagroda państwowa i m. W ar­
szawy w zupełności w ystarczą —  a „niedługo 
Bie będzie już kogo nagradzać’*', W  tymsamym 
wniosku proponow ał K ołaczkow ski obrócenie 
funduszu, aż do czasu pojawienia się ‘wybitnych 
dziel literackich, >np.*na stypendja dla rolników' 
lub -socjologów.

Obecnie na łamach „G łosu Poranncgoty uza­
sadnia u nik liw y krytyk  sw ój dem onstracyjny 
tynihsek. Stwierdza m. in. że: „F lagą naszej
literatury i nieszczęściem ludzi pióra jest, iż 
wskutek niskiej p łacy produkow ać muszą po­
c ie szn ie , zapełniać dzienniki tandetą w postaci 
felietonów, recenzji, listów z podróży, pospie­
sznie pisanych powieści i t. p -V

P R Z Y K R E  SŁOW A O TUWIMIE I KADENIE.

Dalej mówi K-ołaezkow^ki, że literaci dzia­
łają na szkodę społeczeństwa Przykłady: ..Pan 
Tuwim podjął się redakcji czy pieczy nad prze­
kładami Tołstoja , dostał pokaźne honorarium 
i nic nie robił, dopuszczając do togo, że prze­
kłady są monstrualne. Pan Kaden-Bandrowski,

bez,pośrednio po otrzymaniu nagrody — a więc 
nie z nędzy —  jeździł po Polsce z  odczytam i, 
będącenu w  istocie nieprzyzwoitą .ormą zbie­
rania na siebie składek. Wtrogie dem onstracje 
ty ły  ty lk o  w odą na je g o  m łyn; m ógł odegrać 
rolę męczennika woluej myśli i przysłonić tern 
fakt, że trzymał ludzi przez półtorej godziny, 
nie mając absolutnie nic do nowieazenia. By­
łem na tym odczycie i stwierdziłem, iż pierw, 
szy raz w życiu spotkałem się z podobnym 
tupetem zabierania czasu słuchaczom

ZAM IAST NAGRÓD —  W SPIERANIE 
PISA R ZY .

W<reszcie K ołaczkow ski formułuje sad w 
trzech tezach. W  pierwszej twierdzi, że społe­
czeństwo przestanie udzielać nagród i subsy- 
d jćw , jeżeli literaci będą nadal zaśmiecali lite­
raturę zarobkami w  rodzaju kadenowskieh 
Druga teza: nagradza się ty lk o  rzeczy w y­
bitne. Takich rzeczy niemal .niema obecnie. Na­
gradzanie  jak to  miało miejsce niedawno —
miernot z tego tytutu. żo miernoty te są miesz­
kańcami nagradzający!) miast —  to  marnowa­
nie (pieniędzy,, poniżanie nagrody i obniżanie 
gustów  i wym agań publiczności.’ Trzecia teza: 
zamiast nagród —  wspieranie, pisarzy c.zyli sub.
sydjewanie.

-port.

Najwyższe budynki na śwjecie.
W ieża Eiffla jeszcze jest najwyższym budynkiem . —  Drapacze chmur

w jższe  wieże kościołów .
w Am eryce. —  Nai-

( P z e c z t t  c i c f e c m .

Osada neolityczna w delcie NHu.
U czony austrjacki prof. Junker przeprowa­

dza obecnie z ramienia w iedeńskiej Akaden: 
Um iejętności od r. 1928 prace archeologiczne 
w  delcie Nilu, w  pobliżu Kairu. D otychczas 
nrof. Junker odkopał w  pobliżu m iejscow ości 
Bem  Salame, w odległości 50 km. na północny 
zachód od Kairu osadę neolityczną o rozm ia­
rach conajm niej 500 tys. mtr. kwadr. Grubość 
pokładu w ynosi ok o ło  2,50 m.

M iejsce to  znane było  nreszkańcom  okolicy  
pod  nazw ą M enm de (plac popiołow ). Zdołano 
odkopać m nóstw o czerepów , siekier kam ien­
nych. pił z krzemienia i nefrytu, nożyce kp, 
P rzy  dal=zem kopaniu w  gląib ziemi pdkryto 
szereg spiżarń ze szczątkam i zboża w  plecio­
n ych  ze słom y i sitow ia koszach , oraz szczątki 
zwierząt dom ow ych , w ołów  ow iec i świń. 
W  licznych  grobach, które odkopano znale­
ziono szkielety w yłącznie kobiet i dzieci 
w  postaw ie przykucniętej. Kultura osady Mc- 
rimde w sk azu je  związek tak z górnym  E gip ­
tem. ja k  i A fryk ą  północną i i Europą zacho­
dnią. Prof. Junker przypuszcza, że z delty Ni­
lu  dotarła kultura neolityczna do Zachodniej 
Eurony.

Pociąg, który orzebie^a 367 kim w 4 r 
bez zatrzymywania się.

Ekspres ten, któremu nadano nazwę .,Dziel­
n y  Ł eod y jczyk 11. składa się z cluóch w agonów  
I-szej klasy, dw óch 11-gicj, wagonu restauracyj­
n ego  i dw óch furgonów . Średnia szybkość tę­
g o  oociągu na torach francuskich w ynosi 105 
kim . na godzinę, n ieco mniej w  granicach Bcl- 
g ji. W szystkie form alności celne, rewizja ba­
gażu. dowodów' osobistych odbyw ają ,?ie w po­
ciągu. któro nie zatrzym uje sio nigdzie w Cią­
gu całej podróży 4-godzinnej, nawet na gra­
n icy  beflgijsko-franaiskiej. I ok om otyw a-oll:rzym 
zabiera 35 tonn w ody -w drogę i 4 tonny wę­
gla. .,Valeureux L icg cc is1' w yruszył w drogę 
poraź pierwszy 15 maja br„ w ioząc ze «obą 
zapr0i9zonyc.ii gości na w ystaw ę w  Leodjmn, 
oraz liczną delegację dziennikarzy francuskich

Palmę pierwszeństwa wśród najwyższych 
budynków świata dzierży paryska wieża Eiffla; 
ma ona 300 metrów w ysokości. Drugie miejsce 
w śród śv'iat.owych drapaczy/nieba, zajmuje w ie­
ża radiostacji w Nauer., niedaleko Berlina, li­
cząca 260 metrów'. Francuska rndjostarja w 
Salnt-Assise posiada szesnaście, w ież o w yso­
kości 250 metrów.

„W o-olworth Building** w N ow ym  Yorku —  
60-piętrowy drapacz chmur —  ma 236 metrów, 
jest to najwyższy dom na. kuli ziemskiej. Qfe|ci 
nie buduje się w  New Yorku jeszcze wyższy 
gmach, a mianowicie: ..Reynolds T ow er11, k tó­
ry' będzie miał 67 pięter o w ysokości 246 me­
trów- poizatem w  Chicago projektow any je„«t 
gmach 75-pietrowy o w ysokości 275 metrów
a w  Detroit ___ Sl-pięlrow-y ..Book T ow er1 V któ
ry ma sięgnąć do 283 metrów. Dom Singera 
w  N ow ym  Y orku (Singer Ruiłding*) ma ISO 
metrów.

Najwyższy, komin na jw iec;.1 znajduje sty —  
oczyw iście —  w N owym  YTorku. L iczy  on «lS 2  
m etry w ysokości: natomiast najwyższy komin 
Europy jest w  Bochum, w  Zagłębiu Ruliry 
(w ybudow any w 1926 rV. mierzy on 141 mtr,

Wieża, muzeum N arodow ego w  Turynie 
"W łochy) liczy  165 mtr. Ratusz w  Filaclelji 163 
mtr. Obelisk Jerzego*'' W ashington^ w  W a-

jB) ngtcnie 159 mtr. Katedra kolom ka 158 
mtr. Piramida Cheo.p.sa 146 mtr. Katedra Św. 
Stefana w o W iedniu 137 mtr. Bazylika 8w. 
Piotra w W atykanie 136 mtr.

Z innych, już n ieco  niższych gmachów, na­
leży wHip&iini,eć katedro w- Antwerpji. której 
wieża ma 123 mtr.; identyczną w ysokość po-
siadik' w ieża kościoła ś\v. Piot: w Łon (lenie

PaulN). W ieża Torrazzo w Krcmonie (Łom 
hardja) ma 121 jntr.: wod-ceiąg d e llę ' Terre w 
Spoleto 116 mtr.: katedra we Florenji 113 mtr.'; 
ratusz w Brukseli; 111 mtr.; katedra berlińska 
119 int".: mediolańska 199 mtr,; wieża pałacu 
Inwalidów w Paryżu ma 105 mtr.; ratusz 
wiedeński ma rów no sto metrów wysokości.

Z gm achów  liczących  mniej niż 100 metrów 
w ysokości należy wym ienić dzwonnicą Sw 
Marka (Cum pan ile San Marco') w W enecji —  
99 mtr.; pa łac’ sprawiedliwości (sąd) w Bruk­
seli! —  98 lntrjk, statuę wolności w Nowym 
Yorku —  94 mtr.: pomnik bitwy pod Lip­
skiem —  90 mtr.: Kapitol waszyngtoński —  
89 mtr.: Panteon paryski —  79: minaret A ja
Sofia w  Konstantynopolu —  50 mtr.; pochylą
wieżę w  Pizie  . 55 m ir.: kolumnę zwycięstwa
w Berlinie —  51 mtr.; 
rvżu —  50 mtr.

Łuk tm nnfairn ' w Pa­
lt. W .

Dziś » (imichowrtm Mnofcalrze Dziś 
TfielKa w A N D /f r  wlelitapremiera 99

UlU $W Gcrtl ■’ *!!! Ł.i
premitra

II. Rekordowy program dźwiękowy l
Rewelacyjne arcydzieło dźwiękowo-śpiewne. Najbardziej współczesny film z życia naszego

roztańczonego młodego pokolenia. a r

KOBIETY nie do M AŁŻEŃSTW A
W z r u s z a ją c y  J r a m a t  m ło d y c h  s e r c  d z ie w c z ę c y c h .

Joane Crawford, Nits Asther, ®nila Pag
Wtak dźwięków saksofonów w podrygach zmysłowego "b irlcstora  zatraca się dzisieisza

młoozież. ap!ewy w Języku angielskim

W programie niezwykłe uzupełnienie

PNDYJ?XtiE WESELE
Śpiewy w  języku indyjskim. — Śpi ewy w języku indyjskim. 

Poezątek seansów w dni po” szednie o godz. 5, 7 i 9to wieczór, we święta o godz. 3 po p o ł‘
■ m n o M n a i m  n m a n n B M a a a o w n a n B i

TRÓJM ECZ L E K K O A T LE TY C ZN Y  
N A BOISKU WISŁ Y .

W  sobotę 24 i w niedzielę 25 b. m. odbę­
dzie się na boisku W isły , przy Al. 3-go Maja, , 
trójm eez lekkoatletyczny L eg ja— W isła— Mak- 
kabi Zaw odv zapowiadają się bardzo interesu- 
jąco. Początek w sobotę o goaz. 16-tej, a w  nie 
dzielę o 10.39.

"  Ł. T G. S. _  W ISŁA

Zaw ody o m istrzostwo L ig i PZPN w  dniu 
25 bm- na boisku TS. „W isła1* o godz. 17.30 
pop. Będzie to pierwszy w ystęp „B ei.lam inka** 
Ligi w K rakowie. D otychczasow e w yniki za­
w odów  m istrzowskich, jak  też i przyjaciel­
skich śwmdczą najlepiej o  groźnym  ataku dru- 
żyny łódzkiej, posiadającej w sw ym  składzie 
w ielkie talenty piłkarskie, jak K rólik , Herb- 
streich. Franeman, Falkottski i t. d „W is ie 1* 
w ystąpi do tych  zaw odów  w pełnym składzie 
Poprzedzi spotkanie Garbarnia II —  W isła II
0 godz. 15.30.
Przedpot. o godz. 11.15 również na boisku W i­
sły zaw ody o m istrzostwo „W isła'* I. b.‘‘ 
z „M etal" z Tarnowa, który w ystąpi pierwszy 
raz w  K rakowie.

Notatnik sportowej*.
V / Zielone Świątki br. (8 i 9. VI.) w W ar­

szawie znana drużyna wiedeńskich zaw odow ców  
W iener A . C. i rozegra m ecze z V, arszawianką
1 Legją.

Szermiercza reprezentacja Polski w  sk ła­
dzie: Laskow ski, Seyda, Szempliński, Zabielski, 
N ycz i Papce w yjeżdża do L iege w Belgji na 
zaw ody o mistrz. Europy. W  zaw odach  jednost 
kow ych  na szable w ystąpi również w barwach 
Polski, ex-olim pijczyk, Friedrich.

P aavo Nnrmi zdobył mistrzostwo Fmlandjl 
w biegu na przełaj —  8 kim. w  czasie 27:14 roin.

Związki piłkarskie Am eryki Południow ej 
zamierzają og łosić  bo jk ot Europy z pow odu 
nieobeslania zaw odow  o mistrz, świata w Mon 
tewideo. D ecyzja ostateczna jeszcze nie zapa­
dła, ponieważ w M ontewideo liczą się z tern, 
iż H olandja, Jugoslaw ja, Belgja i Hiszpanja 
zdecydują się na w yjazd na, antypody.

y i F r t i i y  n i o s ^ n n t .

Niech żyta perkalikM
Pan Dcw v w zyw a nas d o  noszenia kra jo­

wych perkalików. J a k ie  chętnie usłuchamy te­
g o  nakazu; jest to najmilszy maferjał na le t­
nią sukienkę. P^zcdew-szystk.un tani, prak­
tyczny, ła tw o i dobrze się pierze i daje miłe 
efekty kolorystyczne.

Perkał, jak każdy matfujał ?ztyw-ny, -wy­
maga linji możliw-ie najmniej skom plikow anej 
i przybrań najprostszych. Jakże miłem wyrkoń 
czeniem jest- biała orgamlina. jako bluzka, k o ł­
nierzyk łub plisa u doiu spódnicy, a nawet w i­
dzieliśmy no pokazD mód całą suknie z bia­
łej organdiny, usianą barwnemi aplikacjami 
z kretonu.

i helgip-kicli. P ociąg  ton będzie kursował stale 
pom iędzy Pai-yżom a Leodjunt przez ca ły  czas 
trwania wwstawy? m iędzynarodow ej w- Loodjum 
o-l 15 maja do 4 września b. r.

Ludzie mają coraz mniejsze stopy.
Związek ameryKauskich fabrykantów- obu- 

w i;; stwierdził, że popyt na duże numery bu­
tów  zmniejsza się coraz ba. dziej, tak, że obec­
nie fabrykuje sio je  już tylko w  minimalnych 
ilościach. W ynika '/. 
stopy ludzkie maleją.

Fabrykanci przypisują, to  zjawńsko rozno 
wśzechniaiącemu się coraz bardziej zw ycza jo ­
wi używania sam ochodu i w ogolu szyhk.cm u !

tego wniosek, żc w o g jle

tempu życia, któro nie pozwala, ludziom r.a 
chodzenie. Obliczają oni, że dziś pieszo chodzi 
zaledwie jedna czwarta, ludzi w porównaniu 
z czasami przedw-ojemneirn, Jeśli tak dalej p ó j­
dzie, to ideału chińskiej kobiety  —  drobnej sto­
py —  szukać trzeba będzie nie w Chinach, 
jęcz w  Am eryce lub Europie.

Roboty speJniają „roboty".
Znaną jest nazwa ..robota11 czyli człow ie­

ka m echanicznego; autom aty te, wykonane 
z niezw ykłą precyzja, są już gdzieniegdzie uży 
wane i spełniają swą pracę nienagannie; wa­
żna rzecz jest ta, że nie trzeba ich piacić i że 
nie będą strajkowali. T ak i jg ob ot1’ np. zajmu-

Refleksje prawnicze na temat 
„fajoana".

Donosiliśmy już. że słynny proces o napis 
,precz z fajdanem 11! został um orzony z nowo- 

du braku cech przestępstwa. Rozw ażm y z punk 
tu widzenia praw niczego tę ewentualność: 

Prokurator dopatruje się w nazwaniu .kaj­
danom1’ ourazy p. ministra spraw w ojskow ych  
i w ytacza autorom tego napisu proces. P od­
czas procesu stwierdzono, że obraza nastąpiła, 
ale nie % tytułu ani w czasie pełnienia czynno­
ści urzędow ych przez p. ministra spraw w oj­
skowych. Imieniny są je g o  sprawą prywatną.

Jeśli w ięc prokurator uważa za obrazę dla. 
Piłsudskiego przezwisko ,.fajdan“  (w ytoczy ł 
przecież z.a to proces) —  to w konsekw encji 
powinni się uczuć obrażeni wszyscy posłowie, 
nazwani przez. Piłsudskiego ,,fajdanami“  i w y ­
stosow ać grem jalną skargę d o  sądu. Giekawem 
b y lib y  stanow isko sądu w  tej sprawie.

Pochwała „Sanacji". Przy czarnej kawie w E- 
spłanaiJzie rozmawiają dwaj przedstawiciele 1. z w. 
zfer yospodarrzyeh. —  A: A to mnie te rządy sa­
nacyjne ubrały, że już wkrótce będę nago cho­
dził. — P..; Mnie tr ćnpiero pcstawiłv na nogi. 
Dawniej jeździłem własnem autem, a teraz muszę 
chodzić pieszo. >■

je odpowiedzialną posadę w centrali telefo­
nicznej miasta L odzi —  łączy  i rozłącza auto­
maty. ‘

W  jednej z amerykańskich fabryk autom o­
bilow ych w Milwaukee „rob oty 11 w ykonują 
bardzo precyzyjne prace i to  zr snosób tak za- 
dawaiajacy, że na 550 robotników personalu, 
użyto już —  350 „robotów 11. i
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Co słuchał
j ^ r a f c o r e i e .

K raków , dnia 23-go maja 1930. 
p i ą t e k  23: św. Dezyclerjusza.
S o b o t a  24 : Najew. Ma.rji Panny W spom oże- 

"ila ■wiernych.
S o b o t a  24- w schód słońca o godzinie 4.04, 

zacnód o  19.50.

PO M YŁK A DRUKTT. W  n-rze w czorajszym  
t-Głosu Narodu11 w  artykule p. t. ..M edycy do- 
magają się doktoratów 11 zaszła pom yłka co do 
daty, d0 której obow iązuje ustawa o doktora­
tach. Odpowiednie zdanie, powinno brzm ieć: 
>•— po dniu 30 czerw ca br. uniwersytety pol­
skie bedą w ydaw ały  dwie kategorje patentów, 
to  jest patent doktora tym , k tórzy wysłuchali 
w yk ładów  do końca r. 1928, oraz zdadzą egza- 
mina do końca 1932 r. i patent lekarza tym  
■"'Szytkim, k tórzy  egzamina złożą również do koń 
ca 1932 r. ale słuchanie w ykładów  ukończyli np 
tv r. bież...1. A w ięc w  obu w ypadkach zamiast 
podanej mylnie daty  1930 r. ma b y ć  r. 1932.

R U C H " LUDNOŚCI W  MARCU. IV ciągu 
marca br. zawarto w  Kraków ,e małżeństw' 171 
(190), w  tom chrześcijańskich 123 '(159X Ura­
dziło się żyw o dzieci 431 (370), nieślubnych 
90 (73), w  czem z małżeństw żydow skich r, 
tualnych 18 (23). W śród ży w o  urodzonych 
było  ch łopców  238 (185). W  tym samym okre­
sie czasu zmarło osób 394 (295), z czego miej­
scow ych  280 (193). Liczba zmarłych w  szpita- 
lach w ynosiła osób 209 (172). Z przyczyn śmier­
ci najw ięcej przypada na gruźlicę 73 i ua n o­
w otw ory" 38. Wśrórl zmarłych było ohrześcijau 
327 (241).

NAGLE ZASŁA BŁA W  KOŚCIELE ('O .
RED EM PTO RYSTÓ W  W alerja Brzezina łat 23, 
zam. przy ul. Luclwinowskh j 8. Brzezina stra­
ciła  przytom ność i upadla na ziemię i dopiero 
lekarz p og otow ia  ratunkowego przyw rócił ją 
d o  przytom ności.

N A TLE  OSOBISTYCH PORACHUNKÓW 
przyszło do bójk i m iędzy Janem Odziomkiem 
a  Stanisławem Iwaniakiem, w  czasie której 
Ddziomek odniósł dwie rany na. głowie, zaś 
Iwaniak jedną ranę na twarzy. .Rannych prze­
wiozło Pogotow ie ratunkowe do szpitala sw, 
Łazarza.

SAMOBÓJSTWO.. Antonina Miszczi ńska 
0-ąt 19) napiła się w  zamiarze sam obóiczym  
eseucji octow ej i pomimo natychm iastowej po­
m ocy  lekarskiej zmarła. Powodem  samobójstwa 
była zawriedz;ona miłość.

ZBRO JN Y N.AFAD RA BU N K O W A. W no- 
łfr  z 21 na 22 bm. uiewyśloilzeni dotąil sprawcy 
PO oddaniu dw óch strzałów' rcwolwcrow-yeli 
wtargnęli przez okno do mieszkania Lw y 
G ryczkow ej wr Zakopanem na Ustupie. 1 ‘o prze­
szukaniu mieszkania zabrali portmonetkę z 15 
zł., poezem zbiegł.

 o ------------
Z A W J A rn W ; VIA » KOMUNIKATY.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE I AKADEMJ A 
RU CZCI PETLURY. Zarząd kralt. oddziału ukra- 
'ńskiego Komitetu centralnego komurikujc nam.
10 w niedzielę 25 b. m. w k ap lry  prawosławnej 
0 godz. 11 ,30  odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w rocznicę tj-amczńej śmierci głównego ntamana 
3. Petlury. O godz. 12.80 «  sal Tow. Teclndczni:- 
f  (lik Straszewskiego 28 1T. piętro) odbędzie się 
Akademja żałobna.

ŁEBUANIE OGÓLNE CZŁONKÓW , )DRO- 
UZFNIA“  odbędzie się dziś w piąte], V lokalu przy 
'd Kanoniczej 15. z porządkiem dziennym sekcji 
r potocznej. Początek o godz. 19.15.

W ie c z ó r  in f o r m a c y j n y  d b a  m a t u r z y ­
s t ó w  Stowarzyszenie Katol. Młodzieży_ Akade­
mickiej ,.Odrodzenie11 urządza wr poniedziałek 26 
b ■ Bi. w .sali 39 Univ. Jag. Zebranie informacyjne 
dla Maturz-stów. Przemawiać będą clr Henryk 
■Uatus, kwestor Un. Jag., dr Józef Święcicki, prof. 
Kurun.. p. Andrzej Turowicz. asysteni Akad. Iljtirn. 
w°Czą,tck o godz. 18. Wstęp wolny dla Abiturjen- 
j.eb i Abiturjentów szkol średnich, oraz dla ro­
dziców.

— ■— o--------------

TEA TR IM. J- SŁOW ACKIEOO.
Piątek: ..Grube ryby11 (gościnne występy Mie­

czysława Fronkja).
Sobota: ..Wielki człowiek do malyeb inierc- 

*ów“  (gościnne występy M Frenkla). >
TFATR ^RZY UŁ. RAJSKIEJ.

Sobota 24: „Krysia Leśniczanka11 (operetka).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANi>A'< „Kobiety nie do małżeństwa11 (w roli 
Joan Crawford), film dźwiękowy.

SZTUKA: .Miraże rzczęścia11 (w roli gl. Ka­
rma c Bell) film dźwiękowy.

RACATELA: „Piekło namiętności11.
NOWOŚCI- ..Ulica Grzechu'1 (w roli gl. Emil 

Jannings).
CORSO: „Pjabelski pazur11, II. serja wraz z do­

gonien iem . ”
APOLLO: ..QmTro-Quo“  (rcwja) i „Miłość

B.Ędufealt.
Y W ARSZAW A: „Kapitan na tle Carmen11 (w ro-
11 główni Char Ce Chaplin).
, Uf.diĆHA: „Miłość silniejsza nad wszystko"
i\! rob gi. Lupft v eiez i śpiew Hanki Ordonówny), 

dźwiękowy.
----------- o-----------

z  t e a t r u  m . im . j . s ł o w a c k i e g o . jn tm
, ?no"ienie. od kilku lat hiegranej komedji Fre- 
V . Wielki człowiek do małych interesów11 z M.

enkleir., jako monumentalnym Jnuatoiewieze.n. 
, , ,  ’nnych rolach pp. Kossoeka (Aniela), Zaklicka 
UMfiryldai. Fabisiak (Dolski). Jeduowsld (Ignacy),
' yujjuiski (Leon). Pawłowski (Kami) i in. Wy- 

.n;' komedja Fredry powtórzona hedzie w nio- 
W  poniedziałek jeszcze raz ..Spadkotccr- 

fa  , który po ohecnem wznnwicuiu rozpoczął nową 
®erję Eukccsowych powtórzeń.

Opieka nad matką i dzieckiem.
Z DZIAŁALNOŚCI NAUKOW EGU INSTYTUTU K A TO IICK IEG O .

Naukowy Instytut Katolicki po kilku od­
czytach dyskusyjnych na temat szkoły zorga­
nizował we środę w ieczór dyskusyjny o opiece 
społecznej nad dzieckiem.

K ierow niczka Stacji opieki społecznej n:> 1 
matką i dzieckiem w  Podgórzu, p. Gogolińska- 
Lcew euboffow a w ygłosiła refe-rat na pow yższy 
temat, przed gronem przedstawicieli wielu in- 
stytucyj. —  W  referacie swoim prelegentka 
określiła istotę i zadania opieki społecznej nad 
matką i dzieckiem podkreślając, że sprawy te 
naogół są u nas m ało znane i ie  d latego pra­
cow nicy na tym terenie spotykają wiele trud­
ności zc strony niefyłko społeczeństwa, ale na­
wet interesowanych matek, które pom oc trak­
tują często nieufnie jak o narzucony sobie 
przymus. Pani Locwenhoffow a w  wy kładzie 
swoim określiła czynniki, które winny współ­
działać w  wiclkiem dziele upi-ki nad dziec­
kiem; Państwo jako pierwszy z tych czynni­
ków musi opiece tej przez odpowiednie usta­
w odaw stwo i zorganizowanie planu nadać, kie­
runek. a wykonanio lego planu, względnie 
kontrola nad jego wykonaniem nnleży. do sa­
morządu, oraz do instyiucyj i jednostek pry­
watnych. __  Cytując zdania wybitnych mężów
nauki i pracowników społecznych znaznaczala 
prelegentka, że opieka nad dzieckiem to nie- 
tylko praca nad zdrowiem fizycznem j moruj- 
nem narodu i ludzkości, to nictylko najszla­
chetniejsze wcielanie wT czyn wzniosłych idoli 
naszej wiary, ale że to czysto po kupiecku 
biorąc, najbardziej produktywny i celow o uży­
ty kapitał, ulokowany w przyszłości narodu. —  
Porównywując raligję chrześcijańską z innemi. 
mówiła, żo religja japońska daje możność od. 
kupienia największych grzechów przez, dobre 
wychowanie jednego przynajmniej dzdecka: 
jakkrżitwięb dopiero obowiązki spoczyw ają na 
nas —  w yznaw ców  najwznioślejszej religjj. 
Przechodząc do warunków faktycznych przed 
stawiła Pani Loew onhoffcw a rozwój i stan) 
obecny opieki społecznej w Polsce., szkoda tyl­
ko. że mówiąc lak wyczerpująco o środowisku.
1 rakowskiem. j ominęła, możliwie. że dla braku 
cza,su. Instytucie tak pożyteczne jak oddział i 
poradnia charakterologiczna dla dzieci tru­
dnych do prawańzenia przy K linice nonrolo- 
gieznn-psyehjatryernej U. .T.. którą to  poradni,; 
prowadzą, *pp. Dr Frąckowiak i Medyński jako 
lekarze, a p. Wiśniewska jako siła pedagogicz­

na; szkoda, że pominęła Tow arzystw o Opieki 
nad dziećmi niedorozwinięremi jak też i szkolę 
dla takich dzieci, oraz kilka innych m stytucyj.

P o  odczycie wywiązała się bardzo ożyw io­
na dyskusja, w której zabierali glos I\a. Prof. 
Konstanty Michalski, Ks. P yr. Lcrek, p. Bogua 
nikówna, p. Epsteinówna, Hr. Róża Lubieńska, 
p. W icekurator przyjemski, p . ' Wiz. K opyciń- 
ski j in. Dysku.-ja ta poruszająca bardzo w k lc  
palących a niezalatwionych u nas należycie 
kwestyj podkreślała braki w przygotowaniu do 
ibow iązków  rodzicielskich, braki w wyszkole­
niu kwałifikow a.nycli Uigjenistek. pielęgniarek, 
a wreszcie bon i nianiek. które zwłaszcza dzi­
siaj. gdy przew iżnio o jciec i matka pracują 
zawodowo są niaściwem i wychowawczyniam i 
dźieci.

Głównym jednak punktem, około którego 
rozwinęła się dyskusja, było zagadnienie czy 
opiekę nad d7,ieckiem opuszczonom i jego  w y­
chowaniem należy powierzyć zakładom, czy też 
raczej starać się o  umieszczenie tego dziecka 
w prywatnych domach i rodzinach. Prelegent 
ka. jak zresztą i wszyscy zabierający glos. 
stała na stanowisku, żc jednak żaden zak.ad 
nic jest w stanie tak zająć się dzieckiem i dać 
mu tg walory, które otrzymać może jedynie w 
gronie rodzinnem. Podkreślał to zwłaszcza K s; 
Prof. Michalski tu ienlząc. że podczas gdy ule- 
o łog ja  bolszewicka dąży do koszarow ego wy­
chowania dzieci, to my katolicy uznajemy prze- 
dewszytokiem walory rodziny i dążyrny do te­
go. ażeby każde nawet przez fatalne losy po­
zbawione ciepła rodzinnego dziecko w ychow \- 
walo £ię w gronie rodzinnem. Niektórzy tylko 
z biorących udział w dyskusji podkreślali, że 
społeczeństwo nasze nie dojrzało jeszcze do 
tej formy i że dzieci brane na wychowanie 
traktuje f.ię jako źródło dochodu: dIate'go też 
dzieci są wyzyskiwano i zaniedbywane dopro­
wadzone często dn ruiny fizycznej i morałun.j. 
W  ciągu dyskusji uznając trudne istotne wa­
runki panujące u nas postanowiono wezwać do 
współpracy przedewszystkiem duchowieństwo, 
a więc proboszczów, którzy mając najbliższy 
kontakt z parafjanami mogą prouadzić odpo­
wiednią propagandę wśród rcdzwi- chrześcijań­
skich. ażeby brały dzieci na wychowanie i mo­
gą rodzin - za-lugujące ich zdaniem na zaufa­
nie w..kazvwać odpow iednim instviifcinm.

Dr. J.

c i e m
^ i e i r ó w n o n e j  j o k o ic r *  w y r ó b  k r a j o w y

i
Dbuwie ludowe

k o l o n *  < ;a rv m , , hiałym. heijrr lu h  c is r o y O k
i przYsaywan# pertesiwa, n* obcntir

N r  5 1 - 2 7  2 8 — 34. 3 S - 4 » .  4 2 - 4 8

zt. 320,370t4w,530
« pattntewifii po4«tzw«>

Obuwie sportowe
*  k o lo r r f  o z a rym , K r o m  łu b  e z tm y t p  

i  p r z y k le io a ą  p o d e s iw *

N r  2 1 - 2 7  28— 34. 35— 11. 4 2 - 4 1

ZŁ 380,48D, 600,700
Pantofelki spacerowe

<Jmaęr« iut> daiewczęcf 
i  deseniowego pfńto*.

cum ow ym  obrasie 

N r  2 3 -2 7 .  2 8 - 3 4

ZŁ. 560, 700

d.miskie * podwójnego plótn# 
d f łe a io w e g o .  z  o b w ó d k ą  gi»- 

mową. na gumowym obcu<« 
N r  3 5 - 4 1

damskie * deseniowe) p[odonk1 

ih .u1 w. pfótna, na w ysokim  obrusie drewtw

G ^ A N D -  M O T E L U
/awihuamia, iż z, dnie.m 15 maia koncertuw 
artystyi zne trio ALLANA E^TRNE, zna­
nego s o l is ty  lio r w e s b iie g o  konccrl-mistrza 

oikiestry fiUi«rnion'Cznei w Oslo. 4(i7 
H H B B i B n n n M a B B n n H n i

laipmnicza zbrodnia przy ul. Mogilskiej.
Cbciążające zeznsnia.

Dalszo śDdztwo sądowe w sprawie tajumni' 
czego zgonu dwóch synków  Pawła Lubartow - 
skiogp. urzędnika pocztow ego, nagromadziło 
szereg poszlak, Są one przedmictem drobiazgo­
w ych dochodzeń ze strony sędziego Dr. Czu- 
chajow skiego, który  od chwili ujawnienia całej 
afery kieruj^ śledztwem, a rola policji ograni­
czyła się ty lko do w ykonyw ania czynności zle­
conych jej przez wdadze sądowe. Aczkolw iek 
poszlaki silnie obciążają aresztowaną wc środę 
21 hm. macochę Lubartowskich, Marię, to je ­
dnak dotyehczasowe.Nryniki dochodzeń nic zdo 
ła ly  ustalić jej winy, tem bardziej, że areszto­
wana tlumac7.y się przed sędzią śledczym  nad­
zw yczaj logicznie wypierając się oczyw iście 
wszelkiej winy.

W ladze sanitarne nie powiadomiono 
o chorobach zakaźnych.

W  toku dochodzeń w yszedł na jaw charak­
terystyczny szczegół, żc ani po wypadku tyfu ­
su. na który 7, początkiem kwietnia br. zanadl 
10-letni Stanisław, uczeń I. k l . (.Gimn. N ow o­
dw orskiego. ani też po ostatnich dwóch śmier­
telnych wypadkach czerwonki, władze sanitar­
ne nie zostały powiadomione o zakaźnych ch o ­
robach przy ul. .Mogilskiej 10, w obec czego nic 
prze,prowadziły dcsynfekc.ji w  tem mieszkaniu. 
Dopiero w e środę popioludniu a w iec w 4 

względnie w 2 dni po tragicznej śmierci chłop­
ców  została poraź pierwszy dokonana desyn- 
fekcja. (

Zwraca uwagę, ż,e w  okresie ostalnicli 
dwóch tygodni zanotowano zaiedwo jedno inne 
zasłabnięcie na czerwonkę, przedmiotem w ięc 
dochodzeń będzie ustalenie, w  jaki sposób mo­
gli obaj Lubartow scy nabawić sic czerwonki.

Chemiczne i bfkterjologiczne badanie 
wnętrzności zmartych chłopcow-

Niczależnic od wyniku sekcji zw łok, sędzD

śledczy Dr. Czuelia jowski. zarządził ^ ba d an ie  
chemiczni' i bakterjologiczno wnętrzności tra­
g iczn ie  zmarłych chłopców , celem ustalenia czy 
nie zaszedł wypadek otrucia, poza infekcją czer 
wonki. Zai ządzenie to zostało spowodow ano 
m. in. u.-talonym w toku śledztwa faktem, że 
śp. Jerzy Lubartowski żalił się często wulmc 
ko!egó\v i ojea na bóle g łow y i żołądka.

popravva stanu zdrowia dwóch 
datezych ofiar.

•Jak słychać w stanie zdrowia chorego na 
tyfus 10-ietn. Star.i'ława Lubartow skiego i jego 
korepetytora Alfreda T.eśzczaka. akademika, 
zas/.ła pewna poprawa. Les-z.Czak przychodził 
codziennie do LitUftTOrr^.ic^i i jadał tam pod­
wieczorek. Obaj chorzy na tyfus, leżą w szpita­
lu św. Łazarza, na oddzielę chorób zakaźnych, 
gdzie Lubartowska pracowała od szeregu lat, 
jako Hborantka.

Podczas w ojny  Lubartowska była pielęg­
niarką w szpitalu w ojskow ym . Ma ona ukończo 
11 o Seminarjum nauczycielskie 7, maturą.

Pogrzeb ś. p. Marjana.

W czoraj o 4 jion, odbył się na cmentarzu 
riikowickim pogrzeb śp. Marjana Lubartow skie' 
go  9-ietn. chłopca prz-y licznym udziale publicz­
ności. Zwłoki zostały złożone opodal pochowa- 
n eco brata Jerzego.

 * o----------
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ZADAJCIE WfZFDZIE TYLKU 
MARKI „PŁPEEE" z l-ODUDWA

W p a w ie  nazwiska Orkana.
7, powodu naszej notatki o rodowem  nazwT 

sku śp. . Orkana (pow tórzonej za „Słow em  
Polsk1e:n"\ jiiszą nam pp. Stopka i Zachemski 
i n 1 i o 1 ii e 111 Zarządu Gł. Związku Podhalan, że 
(,.swą zlcićliwą w ycieczką autor nie ujął nic i 
Orkanowi'1. ', waga ta jest dość naiwna, bo prze 
cięż notatka podawała rzeczową, małoznaną. 
informację, wcale Orkana nie krzywdzącą! 
Związek Podhalan przypuszcza, że ujawnienie 
t « fo  naz.-wGka m ogloliy coś ująć Orkanowi: 
my. p:/.eeiwuie. sądzim y, że to 011 coś dodał do 
tego nazwiska —  on je  przecież uświetnił.

F.yneK krakowski zagazowany.
ŻYczoraj k o lo -4 pup. na znak rakiety gazo­

wej 7. samolotu woj-d,owego, rozpoczęło sic 
..gazowanie'1 części lłynku od strony ul. Szew- 
skiej —  przez oddziały w ojskow e ustawiono 
przy strażnicy. W kilku minutach gęste m gły 
przesłoniły zupełnie Rynek a równocześnie nad 
ciągnęły cddziato ratownicze straży pożarnej, 
elektrowni miejskiej i przysposobienia w ojsko, 
wego, w maskach i z wózkami. Oddziały ra­
townicze odkaziły „zaiperytowaną ’ przestrzeń 
poczem przewieziono na wózkach ..ofiary ata­
ku gazow ego'- w bczpioezup miejsce. Osobli- 
w"j imprez7•• ..Tygodnia Lotn iczego11 przypatry 
wały się tłumy mieszkańców. ,

Dziś w puitek odbędzie się w porze wie. 
ezen icj a taje samolotów na miasto połączony 
z alarmem kdniczo gazowym . Nieprzyjaciel­
skie piatowce zkutakują Rynek Główny' rakie­
tami imit.iijny.emi tomby'. Ma skutek ataku 
zgasną światka w śródmieściu, glos syren za­
wiadomi ludność o  napadzie i pobudzi artylerię 
przeciwlotniczą i karabiny maszynowe do obro­
ny miasta przed napaścią nieprzyjaciela, p o l­
skie piatowce stoczą walkę w cieinnościacn 
brordąc miasta. W zniecony pożar w Rynku w 
kościele Mariackim. rhikUnnionoh i pobliskich 
budowlach ugasi przj, świetle reflektorów
wla-oiYch M ićb Straż Pi.-żarna. a ofiarr na­
padu zabierze Ochotnicze Tow arzystw o Rafun- 
•kowe.

Obscnis na czasie K a n o l d a  Miętówki 
do żucia lub K a  11 o 1 d a  - Owocówki. 

Uważać na napis K A N O L D .

Raniony skutkiem wybuchu pocisku samolotowego,
YYczoraj rano podczas wojskowccdi lotów  

ćwiczebnych nad Krowodrzą, spadł ż samrłotu 
kolo fortu IX pocisk. Przechodzący właśnie 
tamtędy T id etez! (Motyka (lat 19), robotnik, 
został zraniony skutkiem wybuchu pocisku. 
M otykę ugodził palnik i dotkliw ie kontuzjono- 
wat go w prawą nogę, Ofiaię wypadku, opatrzył

lekarz Pogotow ia ratunkowego, poczem prze­
wiózł gp do szpitala.

Jak stwierd?ono. 'amolot w ystartow ał z lot- 
ji!.--ka rakow ickiego i leciał w kierunku K ato­
wic: bomba bojowa i-padla z niego w- chwili, 
gdy  przelatywał opodal magazynu w ojskow ego 
w Toniach.
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Ż y j c i e  g o s p o d a r c z e .

Niepomyślny stan eksportu produktów 
naftowych.

Jak donosi Izba Przem ysłow o-H andlow a we 
Lw ow ie, warunki sprzedaży w  kwietniu r. b. 
w  porównaniu z marcem nie u legły wydatnej 
zmianie. Eksport polskich produktów nafto­
w ych  kształtow ał się niepomyślnie.

Jeśli chodzi o  benzynę, to nasz g łów ny od­
b iorca  —  C zechosłow acja  w dalszym  ciągu 
nabyw ała minimalne ilości w obec negatyw nego 
stanowiska rafinerji czeskich odnośnie do po­
krywania sw ego zapotrzebow ania w Polsce. 
O ile zaś tamtejsze rafinerje wyrażają g o to ­
w ość zakupna, dom agają się dostaw y benzyny 
surow ej w  takim gatunku, że rentowność sprze­
d a ży  w dgóle staje się iluzoryczną. W yczek u ją­
ca p ozy cja  Czechów  i dom aganie się poprawy 
gatunkow ej, t. zn. destylacji benzyny, pochodzi 
z nagrom adzenia się zapasów benzyny w Ru- 
munji, k tóra stara się wszelkiemi silami nad­
miar produkcji zb yć  po każdej cenie. Ten stan 
rzeczy  spow odow ał, że polski przem ysł nafto­
w y  szuka dla pozostałej do  eksportu benzyny 
zbytu  n a  innych rynkach, w  pierwszym rzędzie 
zachodnio-europejskich, i to w  krajach do k tó­
rych  benzyna polska od szeregu lat już nie do­
cierała.

Zniw eczone nadzieje na eksport olejów  do
Niemiec, w obec praw dopodobnego zamknięcia 
granic jeszcze na szereg miesięcy, polski prze­
m ysł rekom pensuje - sobie sprzedażą w  innych 
kierunkach, a  przedewszystkiem  drogą morską 
do kra jów  zachodnio-europejskich.

Co się ty czy  asfaltu, to zaznaczyć należy, 
ł e  eksport do Niemiec, które są głów nym  kon­
sumentem polsk iego asfaltu tak parafino­
w ego, ja k  i bezparafin ow ego, z ropy 
specjalnej, wskutek przeżyw anego przez ten 
kra j kryzysu  gospodarczego, znacznie się 
nnnielszyŁ  Dlatego też rozpoczęto starania, by 
pow ażniejszą pa/rtję kilku tysięcy  tonn umie 
icM  w  A nglji. Przypuszczać należy, że tran­
sakcja  ta dojdzie  do skutku, jakkolw iek  po ce 
nach niższych od  m oż liw ych . do osiągnięcia 
w  centralne] Europie.

Korzystna lokata kapitału
i  możność wygrania wysokiej premji.

Prem jow a P ożyczk a  Budowlana w ypuszczo­
na przez Skarb Państwa na sumę 50 miljonów 
zło tych  w  złocie, to  solidna, korzystna i bez­
pieczna lokata kapitału.

Nabycie obligacji dostępne jest dla najszer­
szych warstw ludności, bowiem  cena jednej 
ob ligacji w ynosi 50 zł.

O bligacje p o  cenie nominalnej można nabyć 
$yłko w  czasie od dnia 2 d o  16 czerw ca 1930 r. 
w  P. K . O., w e w szystkich  poważniejszych in­
stytucjach bankow ych  i w  każdym  Urzędzie 
Pooztowym.

N abyw ający  obligacje mają zagwarantowa­
ny  pełną w artość w płaconych  pieniędzy, bo ­
wiem  ca ły  kapitał wraz z odsetkami zwrotny 
jeet w edle rów now artości czystego  złota. .

Obligacje posiadają wszelkie prawa papie- 
rdrw pupilarnych, a kupony tych  ob ligacy j są 
wolne od podatku od  kapitałów  i rent.

A trak cję  Prem jow ej Pożyczk i Budowlanej 
stanow i losowanie
448 PREM IJ COROCZNIE NA ŁĄCZN Ą SUMĘ 

ZŁ. 2,000.000 
'  Losowania te odbyw ać się będą w ciągu lat 
20 każdego 1-go: listopada, lutego, maja i 
sierpnia, przyczem  rozlosow ane będą następują- 
ce wygrane:

4  premje p o  250.000 zł.
4  premje p o  50.000 zł.

40  premij p o  10.000 zł.
400 premij po 1.000 zł.

W ypłata  premij nastąpi bez żadnych po­
trąceń, a  szanse wygrania są w yjątkow o duże 
ze w zględu na 4 ciągnienia w ciągu każdego 
roku.

W  odróżnieniu od innych pożyczek premjo- 
wych, p ożyczka  budowlana daje te przywileje, 
że obligacje, na które padną premje, nie będą 
w ycofan e w  następnych ciągnieniach, i ucze­
stniczą stale w  ciągu lat 20 w losowaniach pre­
mij. D aje to  szanse kilkakrotnych w ygranych 
na tę samą obligację.

Niezależnie od premij, obligacje są oproceir 
towane w  stosunku 3 %  od sta rocznie.

Zw rot kapitału i odsetek w niezmiennej war 
tości gwarantuje Państw o całym  swym m ająt­
kiem ruchom ym  i nieruchomym.

Obligacje po cenie nominalnej można nabyć 
ty lko od dnia 2 do 16 czerw ca br. w Pocztow ej 
Kasie Oszczędności (P. K. O.) Banku Zachod­
nim, Banku Związku Spółek Zarobkow ych, 
oraz w  Banku Polskim , w Banku Gospodarstwa 
K ra jow ego i w  każdym  Urzędzie Pocztow ym  
na terenie Państwa.

Deficyt wynosi 30 m ilionów złotych. — B ezrobocie utrzymuje się na wysokim po­
ziom ie i w' zbyt powoinem  tempie opada. —  Pom ysł zaciągnięcia pożyczki ratunko­
wej w Banku Gospodarstwa Krajowego. —  Trudności ze względu na konieczność

oprocentowania.
W skutek bardzo znacznego wzrostu 

bezrobocia w ciągu minionej jesieni i zi­
my, a następnie wskutek bardzo powolne­
go, w porównaniu z poprzednicm i latami, 
tempa likwidacji bezrobocia sezonowego 
w obecnym czasie, Fundusz Bezrobocia 
doszedł do deficytu w wysokości około 30 
m iljonów złotych. Tymczasem pokrywanie 
tego deficytu przez dalsze zaliczki ze skar­
bu państwa napotyka na trudności, a to 
w związku z koniecznością rygorystyczne­
go stosowania systemu miesięcznych kom- 
presyj budżetowych.

W obec tego wyłoniła się myśl zaciąg­
nięcia pożyczki w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego —  ale trudności w  tym wypad­
ku również istnieją, gdyż Bank G ospodar­
stwa Krajowego może udzielić tylko po­
życzki oprocentowanej, a na pokrywanie

odsetek Fundusz Bezrobocia nie ma środ­
ków’. Jest jednak nadzieja, że te trudności 
będą pokonane, zwłaszcza, że o innym 
sposobie rozwiązania powyższego proble­
matu, a w szczególności o podwyższeniu 
składek, nie może być mowy w’ związku 
z bardzo ciężkiem położeniem przemysłu. 
Konieczne jest zatem, by bez podwyższa­
nia składek, przy znacznem zmniejszeniu 
się wydatków w najbliższych miesiącach 
i przy pom ocy kredytowej Banku G ospo­
darstwa Krajowego, Fundusz Bezrobocia 
przetrwał do sierpnia, w którym to m ie­
siącu powinnyby pokazać się nadwyżki 
budżetowe. Albowiem  w przeważnej ilości 
wypadków 17-tygodniowy termin zapomóg 
dla bezrobotnych upływa w maju i czerwcu, 
a nowi bezrobotni nie przybywają, lecz 
przeciwnie liczba ich się zmniejsza (? ) .

Strach przed Gdynią.
SE N AT GDAŃSKI ŻĄD A ZL IK W ID O W A N IA  PORTU W  GDYNT.

; Gdańsk zdobył się znów na wielce charak­
terystyczny krok w  stosunku d o  Polski. Oto 
zw rócił się d o  W ysok iego Komisarza Ligi Na­
rodów’ ze skargą na Polskę, żądając od  niego 
interwencji w  sprawie zlikwidowania portu 
w G dyni! f

i Powodem  tego sensacyjnego, kroku jest kry­
zys gospodarczy W olnego Miasta, spow odow a­
ny, zdaniem Senatu gdańskiego, polityką P ol­
ski, popierającej intensywnie rozbudowę G dy­
ni. W  swej zapalczyw ości skierował Senat 
gdański notę do W ysok iego  Komisarza 'L igi 
N arodów  w Gdańsku, w  której podniósł m. i.: 

Stosunki gospodarcze Gdańska znajdują, się 
w  b. poważnem przesileniu, spowodowauem  
faktem, że Polska —  jak brzmi dosłownie 
nota —  w  W ersalu dom agała się odłączenia 
Gdańska od  Rzeszy z uzasadnieniem, że potrze­
buje zupełnego w ykorzystania portu 'gdań sk ie­
go jako sw ego jed yn ego dostępu do morza.

Z drugiej strony Polska w międzyczasie 
celow o rozbudowała, dawniejszą w ioskę rybac­
ką, Gdynię na port, do  którego wszelkiemi 
środkami państwowemi kieruje z portu gdań­
sk iego ruch portow y. Tem  samem w Gdańsku 
pow stał stopniow o stan rzeczy, nieznośny 
z punktu widzenia gospodarczego, a zagraża­
ją cy  nędzą szerokim kołom  ludności. Stan ten 
jest sprzeczny z traktatami i warunkami, na 
których  został zbudowany państwowy byt 
w olnego miasta. G ospodarcze trudności zmu­
siły  Gdańsk d o  w ystosow ania apelu d o  W y so ­
kiego Komisarza L igi N arodów  w  Gdańsku 
z prośbą o d ecyz ję  w  tym  sensie, że rząd polski 
powinien spełniać swe zobowiązania w yk orzy ­
stania pełnego portu gdańskiego, a tem samem 
podjąć potrzebne kroki i zarządzenia w  dzie­
dzinie taryf kole jow ych  oraz popierać rozw ój, 
portu, dróg w odnych  i lądow ych, w iodących  
do portu gdańskiego.

W ysok i Kom isarz proszony jest o zadecy­
dowanie (!). że Polska powinna zaniechać po­
pierania ruchu tow arow ego i osobow ego przez 
inne porty oraz udzielanie ułatwień ze szkodą, 
dla Gdańska.

D o  n oty  gdańskiej dodane jest sz czeg ó łow e  
uzasadnienie w  formie memorjału, w  którym  
Senat Gdańska wyolbrzym ia w ysiłki polskie,

dalszy silny spadek cen zboża w kraju
i zagranicą,

Na za,granicznych rynkach zbożowych da­
je  się zauważyć silny spadek cen i to zarówno 
w  krajach eksportowych, jak i u odbiorców, 
którsy pokryli sw e zapotrzebowanie w oo-

przednich okresach, obecnie więc przestali pra­
wie zupełnie zakupywać. Ponadto na kształto­
wanie się cen w pływ ają ujemnie zapasy zbóż, 
ciążące na rynkach, które prawodo,podobnie nie 
zostaną zlikwidowane do now ych zbiorów. Na 
rynku szwedzkim panuje tendencja zniżkowa. 
Na rynku duńskim sytuacja w t ostatnim ty ­
godniu uległa nieznac7jnej poprawie w obec 
zmniejszenia zaofiarowania. Ceny są, wprawdzie 
w dalszym ciągu niskie, ale kupcy zaczynają 
zdradzać żywszo zainteresowanie towarem. W 
Estonji obroty ożywione. Żyto polskie ofero­
wane jest niżej od niemieckiego, eksporterzy 
jednak nie gwarantują jakości. Na rynku ło­
tewskim tendencja wybitnie zniżkowa,. Mimo 
niskich cen tranzakrje ni" dochodzą do skutku. 
Sytuację na wiedeńskim rynku zbożowym  cha­
rakteryzuje niedostateczna podaż, slaby popyt
i nieznaczne wahania cen. W pływ  giełd zagra­
nicznych. a zwłaszcza budapeszteńskiej osłabł 
ostatnio znacznie. Tranzakcje dokonyw ane są, 
jedynie dla pokrycia bieżącego zapotrzebowa­
nia. natomiast na rynku terminowym panuje 
zupełny zastój. Na tynku berlińskim wobec 
nieco m ocniejszej tendencji na rynkach amery­
kańskich zauważyć można pierwsza poprawę- 
Zaofiarowanie pszenicy jest dość słabe.

Na rynku krajowym  zniżka cen przybrała 
jeszcze większe rozmiary. Specjalnie dotyczy 
to  żyta, którego oksoort zmalał bardzo i dla­
tego cała podaż ciąży na rynku wewnętrznym. 
Obroty średnie.

przeprowadzane w Gdyni, oraz krytykuje zigno­
rowanie rzekome przez Polskę statutu praw­
nego.

Przyznać trzeba, że ów :.,krzyk" Gdańska 
sprawia nam duże zadowolenie. W  skardze 
swej bowiem stwierdził Senat gdański wyraź­
nie, że daliśmy przecież rady butnemu karłowi, 
który  w yobrażał sobie, że może nam bezkar­
nie przeciwstawiać się.

W eźm y jednak pod uwagę gospodarczą 
stronę zagadnienia. Czy Gdańsk ma rację, 
skarżąc się na sw oje upośledzenie?

' Bez przesady można powiedzieć, że Gdańsk 
wskutek połączenia się węzłami gospodarczem i 
z Polską, ma tyle nam do zawdzięczenia, żc 
jego obecny hałas musi w yw ołać oburzenie.

Ile Gdańsk zarobił na tem. że wszedł w or­
bitę interesów niepodległej Polski, w ykazuje 
statystyka ruchu portow ego w obecnej chwili, 
w porównaniu od czasów  przedwojennych, gdy 
byl jednym  z wielu portów niemieckich

Tak np. w roku 1912 zawinęło do portu 
gdańskiego 2.992 okrętów  o 970.653 tonn rej., 
w ypłynęło zaś 2.97-4 okrętów  o pojemności 
993.152 tonn rej.

Natomiast w roku 1928 wpłynęło do Gdań­
ska 6.198 statków o tonażu 4,045.240; wyszło 
zaś w tym roku 6.183 okrętów  o 4,026.596 tonn 
rej. Cyfry te nie potrzebują chyba komentarza. 
Gdzież tu pow ód do skarg na Polskę?

A obrót tow arow y?
W  roku 1928 przeszło przez naszą granicę 

morską, 10,000.000 tonn towaru, z czego lwia 
część skierowała się na Gdańsk, który  mimo 
w szystko przewyższa Gdynię wielkością obro­
tów-. i

. Jeżeli Gdańsk skarży się na konkurencję 
portu gdyńskiego, to powinien pamiętać, że 
sam ją  w części spow odow ał swem zachowa­
niem się. Polska dobrze zapamiętała sobie szy­
kany i utrudnienia, jakie stawiano jej ze stro­
ny czynników  gdańskich, gdy  szło o sw obod- 
nc korzystanie z portu. N igdy nie zapomnimy 
m om entu,' gdy  w czasie w ojny sowieeko-pol- 
skiej okazało się, że dostęp Polski do morza 
przez Gdańsk nie jest zupełnie nieskrępowany, 
gdy  wyładunek amunicji w groźnej chwili obro­
ny Polski przed zagładą napotkał na niespo­
dziewane trudności. * f

Ponadto i inne w zględy pchnęły nas na dro­
gę aktyw nej polityki m orskiej i kazały nam 
pom yśleć o drugim porcie.

Tym motorem, w yrzucającym  na porządek 
dzienny zagadnienie polityki morskiej, jako 
zagadnienie n ietylkó aktualne, ale, zagadnienie 
wprost życiow e —  stał się potęgu jący się stop ­
n iow o rozw ój przemysłu i handlu. W  tych wa­
runkach stanęliśmy w obec konieczności budo­
w y drugiego portu, gdyż Gdańsk nie byłby 
nam zupełnie w ystarczył. Słusznie powiedział 
p. minister K wiatkow ski:

R ozw ój 'gospodarstwa polskiego znajduje 
się dopiero w zarodku, a następować on będzie 
tem prędzej, tem niezawodnie.], tem potężniej, 
im silniej zwiąże się państwo z pozytywną pra­
cą, gospodarczą na morzu. Gdynia nie może być 
tylko bramą przepustową dla tow arów  polskich. 
Musi być  ona aktywnym  inicjatorem w  dzie­
dzinie handlu m orskiego. Musi ona w spółdzia­
łać w organizowaniu polskiego handlu mor­
skiego, polskiego eksportu i importu bezpośred­
niego do PoiBki.

Ta sama rcła przypada w udziale Gdańsko­
wi. Świetny rozw ój Gdańska i jego  pomyślna 
przyszłość leży w aktywnie pojętej kolaboracji 
z rozwojem  życia gospodarczego Polski. —
T Gdańsk —  podobnie -jak to już czyni G dy­
nia —  musi sam organizow ać i rozwijać han­
del wewnętrzny w  oparciu o rynek poi*Ki. 
Bierna rola, rola ekspedytora i inkasenta opłat 
portow ych, czysta rola pośrednika, pracujące­
go na w ysokiej prowizji, m ogłaby przynieść

w przyszłości bardzo ujemne następstwa. Juz 
dziś należy zdawać sobie sprawę z te-go, żr 
w przyszłości eksport drzewa i węgla może 
i powinien ulec redukcji.. T e  dwa towary zaś 
stanowią dziś główną podstawę tonażu obu 
portów : Gdańska i Gdyni. Jest to w ięc ko 
rzystny okres przejściow y, w którym muszą, być 
zmobilizowane środki organizacyjne i technicz­
ne dla zróżniczkowania pracy i charakteru ja ­
kościow ego handlu m orskiego, dla nawiązania 
najszerszego i bezpośredniego kontaktu z tak 
korzystnemi i pojerfmemi rynkami zbytu i ryn­
kami zaopatrzenia, jak: rynek angielski, fran­
cuski, amerykański, lewantyński i rynki wszyst­
kich państw bałtyckich i północnych.

, M ożliwości tej pracy są wprost nieograni­
czone. Odczuwamy to wyraźnie w  pracy naszej 
na terenie Gdyni. Nie program prac stanów ' 
tu trudność, nie troska o brak towaru, ale 
wyłącznie ograniczenie środków  materjalnyck 
dla realizacji tych programów decyduje o okre­
ślonej skali rezultatów. Może więc Istnieć wiel­
kie, nieskrępowane pole do pracy dla obu 
portów, w imię wspólnego interesu i wspólne­
go dobra, z wykluczeniem szkodliw ej konku­
rencji, pod warunkiem głębokiego zrozumienia, 
iż n ietylko Polsce i je j gospodarstwu są p o ­
trzebne oba porty morskie, ale równocześnie —  
że w interesie tych portów  leży aktywne w spół­
działanie dla najszerszego rozwoju gospodar­
czego rynku polskiego.

Tak pojmuje sw oje obow iązki w obec pań­
stwa port gdyński.

Minęły już daw no czasy, gdy Gdańsk pilnu­
jąc swego m onopolow ego stanowiska, niszczył 
przy każdej nadążającej się sposobności porty 
polskie i likwidował naszą flotę. 0  tem Gdańsk 
powinien pamiętać. ''

 o-----------

Rynek akcyjny w zaniedbaniu.
Akcje w zupełnym zastoju. W obrotach było 

tylko Chybie, a z papierów procentowych pożycz­
ka inwestycyjna, której silnie poszukiwano.

Płacono za Chybie 30 zł., a za pożyczkę inwe­
stycyjną 110 zł. , *

" Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
8.88)4—3.8934 zł; czeki dolarowe 8.9ÓJ4 — 891 
i pól zł. <

OFICJALNA GIEŁDA W ALU TO W A.
Warszawa 22 maja. Belgia 124.52. 124.R3,

124.21; Budapeszt 155.85, 155.45: Holandja 358.68, 
359,50. 357.76; Londvn 43.35 34, 43.4634. 43.24 )4 ; 
Nowy Jork 8.90 8.92. 8.88: Paryż 34.97 34, 35.06. 
34.89: Praga 26.44. 26.50. 26.38; Nowy Jork . w y­
płaty telegraficznie 8.92 8.94. 8.90: Szwajcarfa
172.60- 173.03. 172.17; Wiedeń 125.76, 126,07,
125.45; Włochy 46.78. 46.90, 46-66; Berlin w obro­
tach prywatnych 212.85.

G IEŁDA A K W J N A  W W A R SZA W IE .
Warszawa 22 maja. Bank Handlowy 111 —» 

Bank Polski 172)4 —  Bank Powszechny Kredy­
towy 110 — Bank Związku Spółek Zarobkowych 
72 34 — Cukier 31 % , 35 !4 — Mndrzejów 10)4 — 
Starachowice 19.25, 19.50, 19.40 — Borkowski 5 — 
FI« herbu soli 111 — Spirytus 24, 25.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 111 — 
5%  dolarowa 65% — 5%  kenwersyjna 55 — 
10% kolejowa 103 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj 94. . j

" , G IEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 maja. Paryż 20.16)4. Londyn 

S3.ll 5/8. Nowy Jork 5-i6.65, Belgja 72.05, W io­
chy 27.08'/■. Holandja 267-K, Berlin 123.32. Wie­
deń 72.87, Sztokholm 138.(50. Oslo 138.30. Kopen­
haga 138.30, Sofja 3.74)4, Praga 15.32. Warszawa 
58.00, Budapeszt 90.32)4, Białogród 9.12)4 Ateny 
6.70, Konstantynopol 2.15. Bukareszt 3.07, Helsing- 
fors 13.00, Buenos Aires 198.00.

'J t a d t o .

Sobota 24 maja. '>
Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy kra­

jowej; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Płyty gramofo­
nowe; 13.10 Komunikat meteorologiczny; 15 Ko­
munikat gospodarczy; 16 Nabożeństwo z Jasnej 
Góry; 17.65 .,0 sporeio lotniczym" — kpt. Macie­
jowski: 17.45 Program dla. dzieci z Wilna; 18.45 
„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia" —• dr J. Reguła; 19.10 Komunikat rolniczy; 
19.25 Rozmaitości: 19.35 Rad jo wy Dziennik Pra­
sowy; 19.58 Sygnał czasu; 20 Hejnał z Wieży Ma­
riackiej: 20.05 ..Reminiscencje j. ekranu" —  Z. Le- 
śnodorski; 20.45 Recital fortepianowy prof. Urstei- 
na z Warszawy; 21.35 Feljeton z Warszawy; 24 
Hejnał z Wieży Marjaekiej.

' Lwów (385.4). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjaekiej; 12-05 Płyty - gramofonowe; 
17.30 „Óbiona przeciwgazowa a społeczeństwo" — 
insp. I. Jelcniewski; 17.45 Transmisja z Wilna: 
Program dla dzieci; 18.45 Transmisja z Krakowa: 
19.10 Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy; .19.58 Sygnał czasu; 26 Feljeton z Warszawy 
20.45 Recitai fortepianowy prof. L. Ursteina; 21.35 
Feljeton z Warszawy; 23 Muzyka taneczna z Ba­
gateli.

Warszawa , (1411.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał rzasu. hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12.10 Płyty gramofonowe; 16 Uroczyste 
nabożeństwo majowo z Klasztoru na Jasnej Górze 
w Częstochowie; 17.45 Program dla dzieci. Trans­
misja z Wilna; 18.45 Rozmaitości. Występ p. J. 
Warneckiego; 19.25 Ptyt.y gramofonowe; 20.45 Re­
cital fortepianowy L. Ursteina. W programie utwo­
ry Chopina; 21-35 Prof. Urstcin: ..Solo akompanja- 
tora — osobiste wynurzenia przed mikrofonem".

Katowice (408.7)." G. 16 Nabożeństwo z Jasnej 
Góry w Częstochowie: 17 Marja Konopnicka wśród 
śląskiej dziatwy szkolnej. Transmisja lekcji języ­
ka polskiego ze szkoły powszechnej im. Ks. Pie­
tra Skargi w Katowicach (lekcję prowadzi na­
uczycielka p. M. Czownieka); 18.20 Dr W. Dobro­
wolska; „Śląsk a Polska w dobie wojny trzydzie­
stoletniej" ■ (1618— 1648); ' 19.05 Ze współczesne1 
lwórczośei literackiej Śląska; 19.20 Intermezzo mu­
zyczne; 19.30 K. Rutkowski, artysta-malarz: ,.Kuń 
w malarstwie polskicm".
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g  ostatniej chwili.

Kłspoty Gdańska przed niiądzynar. 
trybunałem sprawiedliwości.

Gdańsk (PAT). Prasa tutejsza donosi z H a­
gi- Sekretarjat m iędzynarodow ego trybunału 
sprawiedliwości kom unikuje, że do trybunału 
wpłynął ju ż wniosek R a dy  L ig i Narodów , o 
wydanie orzeczenia, czy  snecjalny statut praw- 
ny  w-, m. Gdańska, daie mu praw o powołania 
So w skład człon k ów  nuecłzynarodowej organi­
zacji pracy, .W. m. Gdańsk od dłuższego czasu 
zabiega o przyznanie mu członkostw a w tej or' 
ganizaeii m iędzynarodow ej, natrafia jednak 
57 tej sprawie na poważne trudności, ponieważ 
członkiem  m iędzynarodow ej organizacji pracy, 
może b y ć  suwerenne państwo. Trybunał ma sic 
zująć rozpatrzeniem tej sprawy, na swej sesji
czerw cow ej.

OGÓLNOPOLSKI ZJA ZD  MORSKI 
W  GDAŃSKU.

IV dniach od 20 do 22 czerw ca b. r. odbę­
dzie się w  Gdańsku ogólnopolski zjazd morski, 
organizowany przez Radę Główiną L igi M or 
skib; 1 Rzecznej. Na porządku dziennym obrad 
znajdują się m. in. referaty: b. min. Klannera 
na. temat „Polska polityka morska, je j przesz­
łość i  przyszłość11 oraz prof. Tn. Jag. Siedlec­
kiego. p. t, ..Nieiwyzyskane w artości morza1’ .

K A JZ F R  W lbU Ś JEDZIE DO OBERAM- 
M ERGAU?

^ P o prasie niemieckiej krąży wiadom ość, 
dość zresztą nieprawdopodobna, ic  ekskajzer 
Wiilneiin zamierza odw iedzić słynne z wirte- 
■wisk pasyjnych Obcrammergau w  Bawarji. 
Słychać a-ównipż, że  przyjazd swój do Oberam- 
hiergau zapowiedzieli: preiujor angielski, Muc- 
donald z rodziną, i L loyd  Gcorge.

N O W Y  T Y P  ŁODZI RA TU N K O W YC H .

D onoszą z Berlina, że parow iec ..Brcmen11 
Zaopatrzony został ostatnio w  now y typ lodzi 
ratunkowych, skoinstru-owamycli w  ten sposób, 
iż nawet przy dmżein obciążeniu i przy usiło­
wań, u 40-tu ludzi przechylenia łodzi, łódź nie 
tram równowagi.

N O W Y  ,.REK ORD “  AM ERYKAŃSKI.

Tym  razem rekord... bezsenności. Donoszą 
1 Chicago, ja  dr. A . Eiseher. docent tamtejsze­
g o  uniwersytetu przebył 135 .'godzin bez snu, 
b ijąc w  ten sposób rekord bezsenności. Pan 
docent n^w iadom o bliżej w jakim celu nie 
zmrużył oka przez pięć i pał doby czyli blisko 
Przez tydzień! Rekord kontrolow ała specjalna 
kom isja lekarzy, zmieniaiąca sie kolejno.

ZEPPELIN P R ZE B Y Ł  J liż  A T L A N T Y K .

N. Jork. (PAT). Z  pokładu „Itr. Zeppelina11 
otrzym ano tu drogą radjow ą .wiadom ość, że 
Podróż miała przebieg pom yślny Trzelot nad 
o ceanem odbył sio w  dobrych warunkach atmo-
sferycznych.

-----------o -----------
Angora. (TY T) W  dniu 31 bm. zbierze się 

w  Stambule m iędzynarodow y kongres turysty­
czny. Otwarcia kongresu dokona minister spraw 
wcwnetrzuTcb.

O o n a js ia r s z e g o  s k ła d u  f o r t e p ia n ó w  f ir m y

W ł a d y s ł a w  k J o E o ń s S c i
K r a k ó w ,  Rynok główny L. 34.
nade*złv nowe transporty fortepianów 
pianin firm krajowych i zagranicznych 

które można nabyć po cenach bardzo 
Przystępnych i nh dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y- 
*tawowvch sal bez przymusu kupna.

Ukrainsk» Instytut t a o w y  w Warszawie
Dzienniku urz. Min. \\ Ii. i 0 . P. uka­

zało się rozp. min. oświaty, dotyczące Nauko­
w e g o  Instytutu Ukraińskiego w  W arszawie, 
oraz jego  statut, który  określa zadanie Insty- 
łutu -w snąst. sposób: a) studja z życia gosp.. 
kultury i historji marodu ukraińskiego, b) przy­
gotowanie si] odpowiednich do». pracy nauko- 
IWe’ , drogą odczytów , kursów z ukraińskim, ję­
zykiem w ykładow ym  i t. p. Instytut ma w y- 

ukraińskiego życia gospodarczego i spo 
^(';2nr'go, hiistorji politycznej i kultury ukraiń- 

i historji Cerkwi.
Równocześnie ukazało się rozporządzenie o 

powołaniu na dyrektora Instytutu nadzw yczaj- 
ne? o  członka historyka kościołów  wschodnich 
^  Ł oleck iego, kontraktow ego profesora Lii. 
^ rs^ a w sk ie g o . oraz na sekretarza Instytutu. 
0z'hnka zw yczajnego, kontraktow ego profeso- 
ra Prawa Un. Warsz. dr R. Sm al-Słockiego.

Kto zapłaci za akcję wyborczą B. B.|
W arszawa, 22. 5. (Tcl. w ł) . .,W ieczór W ar­

szaw ski11 podaje następującą, wiadomość,, którą 
na jego  odpowiedzialność, pow tarzam y: W  c ią ­
gu ostatnich m iesięcy m iedzy obozem  sanacyj­
nym a przem ysłowcam i odbyło  się kilka roz­
mów, m ających na celu zapewnienie B. b . fun­
duszów w yborczych . Z rozmów' tych okazało 
się. że przem ysłow cy m ogliby dostarczyć 10 
do 15 m ilionów zł. wzam iar za c o  sfery prze 
m ysfow e żądają zrealizowania szeregu życzeń, 
pozw alających  zw iększyć zyski w  ten sposób, 
ażeby pokryć w przeciągu paru miesięcy wydat 
ki wryborcze.

, Żądania przem ysłow ców  lnitniczveh, którzy 
wraz z przemysłowcam i w ęglow ym i mieliby d o ­
starczyć 5 miljonów', zmierzają do podniesie­
nia cen żelaza o kilka procent Życzenia prze­
mysłu w ęglow ego dotyczą szeregu ułatwień i 
zniżek w  zakresie rozrachunków  z rządem. 
Przem ysłow cy cukrow niczy m ogący  dać okoio 
2 m iljony żądaliby szeregu ułatwień w stosun­
kach ze skarbem. Życzenia pow yższe by ły  om a­
wiane wśród przem ysłow ców  śląskich, w ielko­
polskich i warszawskich, a kilku z nich przy- 
jąl min. Matuszewski.

 o -----------

Senat pdański rozpoczął akcję iirzeciw Gdyni.
GD KON FERENCJI PRA SO W EJ, NA K T Ó R Ą  ZAPROSIŁ D ZIE N N IK AR ZY  Z RZESZN 

O STEN TACYJN IE POM IJAJĄC P R ZE D ST A W IC IE LI P R A SY  POe SKIEJ.

Gdansk. (PAT) W e w torek po południu 
sekretarjat biura prasowego senatu w. m. Gdań 
ska zaprosił telefonicznie przedstawiciela PATa 
w  Gdańsku na konferencję prasową Senatu 
gdańskiego, wyznaczoną na środę na godz. 9-tą 
rano. W  godzinę później zaoroszenio to zostało 
cofnięte pod pozorem om yłki. Pom yłka ta na­
biera szczególniejszego znaczenia w obec faktu, 
żo w środę rano, o w yznaczonym  czasie, odbyła 
się zapowiedziana konferencja prasowa, na 
której prezydent senatu Sahm poinformował |

przedstawicieli prasy o  akcji Senatu przeciwko 
Gdyni.

Cliaraktcrystycznem -jest, że na konferencję 
tą, poza przedstawicielami m iejscow ej prasy 
niemieckiej, zaproszeni zostali korespondenci 
rrasy Rzeszy niem ieckiej, oraz oficjalnej nie 
m ieckiej agencji prasowej biura W ollfa , pond 
nięei natomiast zostali w szyscy  pracujący 
w Gdańsku przedstawiciele prasy polskiej, oraz 
m iejscow ego pisma połsKiego,

Ataki na składy soli nie ustaią
Bombaj. (PAT) Stu w olontarjuszy G.andhie- 

go atakow ało dzisiaj w  dalszym ciągu składy 
soli w W adala. Policja aresztowała wszystkich 
napastników. Podczas utarczki z policją, która 
w alczyła przy p o n w y  pałek gum owych, trzech 
gandhystów  odniosło rany. Podczas mnogo na­
padu na skład soli, policja aresztowała 18 Hin

dusów, cześć jednak zbuntowanych zbiegła 
unosząc ze sobą pewną ilość soli.

Sliolapur. (PAT") II ozóraj w ieczór miał być 
zniesiony stan w ojenny. W obec faktu jednak 
obrzucenia przez ludność oddziału w ojskow ego 
kamieniami, postanowiono utrzymać w m ocy 
stan w ojenny na czas nieograniczony.

u Firmy Safier w R -nku  gl.   ..atrakcji11 nie
Icżącaj w interesie moralności publicznej.

Szczególnie ożywioną dyskusję na posiedze­
niu rad\ miejskiej wyw ołała sprawa zmiany 
placu pod budowę koJeiola na Dębnikach z ul. 
Szwedzkiej na ul. Pu!a>kiego. IV tej sprawie 
przemawiali ni. iu. ks. sen. Kasprzyk, prezes 
Holeksa, radca Marski i radca CzuDryt. Pre­
zydent Roiło ośw iadczył, że wt przyszłym rrfie- 
siącn sprawa zmiany placu wejdzie na plenum 
rady.

Odnośnie do ip i»w y  awansów urzędników 
miejskich prezydent Rolłe zaznaczył, że przy 
nominacjach urzędniczych nie kieruje się 
względami ubocznemi i że jedynie w ydajność 
pracy decyduje o posunięciu urzędnika do w yż­
szego stopnia, IVkońcu zauważył prez. Rolie, 
że urzędnicy m iejscy, których place są uregu­
lowane w edług poborów  urzędników państwo­
wych korzystają z 15%  dodatku komunalnego, 
a nadto z wynagrodzenia za godziny pozasiuz- 
bowe. Następnie radca Szolarski poruszył spra 
wą fatalnego pomies-zozenia sądu grodzkiego. 
Z kuhd prezydent Rolle przystąpił do złożenia 
sprawozdania budowlanego.

IV sprawie sądu grodzkiego zabrał głos 
radca Pachońlki, który podnosił usterki, chaos, 
brud w budynku, brak odpow iedniej poczekal­
ni. i t k Radca Paehoński poparł w imieniu 
Cli. I). wniosek, zgłoszony w sprawie sądu 
przez p Szoiayskiego

Zaznaczyć, nałoży, ze w czorajsze posiedze­
nie rady miejskiej zaczęło się od wspomnienia 
pośmiertnego pośw ięconego przez prez. Roliego 
pamięci zmarłego niedawno naczelnika depar­
tamentu sam orządow ego w min. spr. wewn 
ś. p. Rudolfa Sikorskiego, zasłużonego w ogrom 
mierze zarówno dla miasta Krakowa, jak i 
dla administracji samorządowej w Polsce.

Kraków, ul. FllÓrjańąfea L. 7.
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pierwszorzędne pracownie meskie i damskie
w e d łu g  ostatnich m odeli.

Specjalny dztałN dla Przew. Duchowieństwa!

Zasadnicze postulaty i)h. D. na Radzie m. Krakowa,
Na wczorajlszem posiedzeniu Rady m. Kra 

kową- Klub radziecki Ch. D zgłosił szereg 
wniosków nagłych i interpelacyj, poruszają­
cych najbardziej żywotne j zasadnicze zaga­
dnienia natury gospodarczej i społecznej.

I tak Klub wzywa prezyd.hnn miasta do po­
czynienia zarówno na terenie rząpiu jak również 
parlamentu zabiegów w  sprawie przedłużenia 
pzynajmniej na dalszych lat 10 m ocy ustawy z 
dnia 22 września 1922 r. o ulgach dla nowO- 
wznoszouych budowli.

Klub zapytuje Magistrat czy jest skłonny 
oddać teren już ustalony i przyrzeczony prze* 
prezydenta Rollogo Kom itetowi budowy K o­
ścioła w Dębnikach i ozy w n iH o uchwalę 
sekcji na posiodz-onw Rady m. przed w akacja­
mi. ze względu na prkte przygotowawcze dn 
budowy, których Komitet czynić nie może bez 
zadecydowania o terenie.

Klub odwołuje się na notatki pewnej części 
pra ;y krakowskiej, jakoby  na W alncm Zgro­
madzeniu Towarzystwa Urzędników w G njr tn. 
Krakowa, wyrażono niezadowolenie z ohecne- 

o systemu auin awansów i zapytuje
Prczydjum, w jakim stopniu zawarte w uchwa­
łach skargi i 'żale « l  uzasadnione i co  prezy­
dent zamierza uczynię, by usunąć niezadowole­
nie wśród urzędników, o iło jego  przyczyny są 
nza-aflnione.

U R ZĄ D ZAJM Y W Y S T A W Y !

Kraków ze względu na przeszłość history­
czną i zo wztględn na wdelką wartość a re j i 
tektoniczna, może i pot anion nfełi turystyczny

w ykorzystać cu przyczyniłoby się do wzmoże­
nia ruchu handlowego. Ażeby zadanie to mo­
g ło  być spełnione powinny być urządzane w 
Krakowie widowiska o  treści historycznej i wy 
staw j, któreby stanowiły atrakcję dla przy­
jezdnych turystów. Ponieważ miasto będzie 
miało do dyspozycji budynek teatru przy ulicy 
Rajskiej, w którym to budynku bez wielkich 
kosztów m ogłyby być urządzane tego rodzaju 
•wystawy. Klub dom aga się od Prczydjum mia­
sta. by powołała do życia Komitet, któryby się 
zajął urządzeniem Wystawcy w r. 1931.

FRZFD W CZESN Y  ZJAZD  W OZÓW  TRAM ­
W A JO W Y C H  DO R F M IZ t.

N iejednokrotnie' słyszeóy się dają skargi 
ludności na to. że wozy i au lob iry  tramwa­
jowe zjeżdżają do remizy zbyt wcześnie. kiedv 
iiudi pjsobowy w mieście jest jeszcze ożywiont 
a interes ludbośai wym agałby przedłużenia go­
dzin kursowania tramwaju. Stan ten odczuwa 
się dotkliw ie zwłaszcza tv porze letniej, w któ­
rej ruch w ycieczkow y obywateli miasta poza 
rogatki jest bardzo znaczny, a przedewszyst 
kie,m wzmaga się ruch w ycieczkow y do K rako­
wa. Tym  setkom, a nieraz tysiącom osób. któ­
re późnym  wieczorem ezj wracają dn miasta, 
czy też przyjeżdżają dla zwiedzenia jego  pa­
miątek. należałoby umożliwić korzystanie, i  
tramwaju przynaimriei do godziny 1 w nocy.

Dalszo rezolucje Klubu f'h. D dom agały się 
obostrzeń przy wydawaniu licencji o  handlu 
obnoszonym oraz wystąpirą przeciw publiczne­
mu nawoływaniu przez radjo do zakupna losów

A P A R A T  STR ZA SK A N Y , P łLO T RAN N Y.

Krynica (P A I i. W czoraj o godz. 10-tej ra­
no maj. Prószyński \z 2 p. lotniczego vr Kra­
kowie wskutek defektu motoru zmuszony był 
do przymusowego lądowania przy parku zakła­
dowym . Z powodu nierówności terenu, samo­
lot uległ zu-peinemu strzaskaniu. Maj. Pruszvń- 
ski drzuał silnej kontuzji g łow y i złamani* 
negi.

Po odbyć,u koiisyljum przez m iejscow ych 
lcdiurzy. o  kazało się. że stan mjr. Kruszyńskie­
go nie budzi obaw W kata-trofie. która tniala 
miejsc fi w parowie 8 m. szerokim obok mostu
1 elonuw ego i ogrodzenia z drutu k.Jozastego, 
inajur wprost cudem zosial uratowany od śmicr 
ci. Nad zni-zczonym aparatem czuwa policjant 
do czasu przyjazdu w in i#  z K rakowa.

PRZED STAW ICIE L FUNDACJI ROCKEFEL­
LERA IV W ILNIE.

W ilno. (PAT) W czora j j-uzybył do Wilna 
z Am eryki przedstawiciel fundacji Rockefelle- 
row skicj dr Sieh który zwiedził kilka m iejsco­
wych zakiadów i itneresowal się ogólnym  sta­
nem sanitarnym Wilna.

ROBOTNICY ROLNI M E  POJAD Ą DO 
.K A N A D Y . -

Warszawa 22. 5. (Telef. w 1). W obec zarzą­
dzenia władz kanadyj-u-tich. wyjazd poszezegól- 
n j ch robotników rolnych, jadących bez affida- 
yitów , został wstrzyn:e:n\

M IĘDZYNARODOW E KONKURSY 
HIPPICZNE IV W AR SZAW IE .

Warszawa fPA,T). Dni* 8.1 maja b. r. roz­
poczynają ;J5rę w Warszawie w Łazienkach 4-1 e 
międzynarodowe konkursy hippiczne, organi­
zowane przez Tow arzystw o m iędzynarodowych 
i krajowych zawodów  konnych w Polsce. Na 
tegorocznych zawodach walna, bitwę stoczą 
rywalizując) już od ezeręgu lat kawalerzyści 
IVlccli, Francji i Polski. Spodziewane są poza- 
tem zgłoszenia Belgji, Ł oi wy i Pumunji W y ­
jątkow o licznie zjeżdżu w roku bieżącym f kipa 
włosku, w liczbie 9-ciu wybitną ch jeźdźców  i 
20 koni. Francuzi przywożą 3 2 koni.

SAMOBÓJSTWO AL. HR. SKIRMUNTA.
W arszawa, 22 !jwJTcL wl.\ Bratanek amba* 

sadora polskiego w Londynie Al. hr. Skirmunt 
pozbawił się życia.

MINISTER P R Y S IO R  IV KATOW ICACH.
K atow ice. (PAT) Dzisiaj o godz. 8 rano 

przybył (u minister pracy PryMor. T. minister 
weźmie udział w zjeździe okręguw ych inspek­
torów  pracy, któryW ozpocznie się w dniu dzi­
siejszym  w Katowicach.

W arszawa (FAT). Wiceminister W ysocki 
przyjął wczoraj ambasadora Chłapowskiego, 
następnie am basadora ltalji Martina, posia me­
ksykańskiego Nervo posła jugosłow iańskiego 
Lazarewicza, oraz publicystę angielskiego W ilja 
ma Harrisa.

Lwów. (PA Tj „Chwila11 donosi, że w nie­
dziele 25 lun we wszystkich miastach Mało­
polski wychodnie,j odbędą się zebrania manife­
stacyjne ludności żydow skiej, celem wyrażenia 
protestu przeciwko ograniczeniu imigracji do 
Palestyny

V
\
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J. d‘Eoparbfes:

Ona...
—  Dragom, tratować, kopo napotka­

cie! K iedy konie się zmęczą, wracajcie 
w zwartym szyku do kompanji. A  nie w y­
rzucać mi owsa podczas jazdy!

Pułki stały w szyku rozwiniętym. Nikt 
się nie ruszył. Nastają, chwila ciszy, jak 
przed zbliżeniem się tajemnicy... Żołnierze, 
z twarzą pobladłą, unieśli się w strzemio­
nach na końcach?- butów, aby przybrać pew­
niejszą postawę. Cisza była tak wielka, że 
m ożn ibr —  zdawało się —  usłyszeć bicie 
serca w  piersiach ogromnych rumaków... 
Ponury, jak prób pułkownik, podniósłszy 
kask za grzebień z włosia, cofnął wstecz 
sw egc konią.

Niech umarli wystąpią z szeregów —  
rzekł.

*

Szwad. ony zadygotały mimowoli... i 
pięćdziesięciu ludzi wystąpiło. Byli to noc­
ni włóczędzy.

_—  Tutaj na czoło! —  rozkazał pułkow ­
nik —  Jest was tylu, że możecie sformo- 
,wać pierwszy szereg.

Bez słowa, ludzie wysunęli się przed to­
warzyszy, jako „m aterac". Taki był zwy­
czaj od szeregu lat. Saper z zwierzęcą twa­
rzą nic nie powiedział; rozpiął tylko bluzę, 
aby b yć  prędzej potowy. Maclard i Simo- 

net śmiali się, a mały —  panienka —  płakał 
ciągle...

W  tej chwili bitwa stała sie już straszli­
w ą i armaty grały, na przestrzeni trzech mil 
kwadratowych. I wówczas, aby zgnieść trzy

reg im en ty  rosy jsk ie , k tó re  się za czę ły  
ch w ia ć, p u łk ow n ik  w y d a ł rozk az :

—  Torować sie do szarży!
—  K łu sem ! ’- p  <
A  oto  szvk  w sp a n ia ły , w  k tórym  w szy st­

k o  rzu ciło  sie d o  ataku . N aprzód  tru py!...
Za nim i, o d z ie sc ię ć  k ro k ó w , p u łk ow n ik .
A  o d w a d z ieśc ia  pięć;- m etrów  d a le j, ty-; 

siąc d ra g o n ó w , w  dwó-ch p rze jm u ją cych  
g rozą  szeregach .

—  G alopem !
i I  w ó w cz a s  „u m a rli"  w ysu n ęli się n a­

p rzód . S zereg i za ch w ia ły  się , ja k b y  ręką  
poru szon e  i n a jlepsi je ź d ź cy  zaczęli' w al­
c z y ć  o pa lm ę zw y cięs tw a .

W  o d le g ło ś c i p ięćd zies ięc iu  m etrów  o;l 
n iep rzy ja cie la , k on ie  z rozk ra czon em i c z te ­
rem a n oga m i, j i k  ch im ery , runęły  oszalałe 
w  p łom ien ie . W szy stk o  zm iesza ło  się ; zw ie ­
rzęta , g ren ad jerzy , dragon i, b łysk i og n iow e  
z b łysk a m i sza b e l i ty lk o  sy g n a ł trąbki na­
k a z u ją cy  rozstąp ić  się na praw o i lew o  o c a ­
lił k om p a n je  przed  zagładą .

Z a led w ie  w y k o n a ły  ten  m anew r. micjsCe 
ich za ję ło  p ięć  p u łk ó w , k tóre  n a d jech a ły  
zrazu  kłusem  potem  ga lon em  I teraz o d s ło ­
n a  s ic  n a  rów n in ie  tak i g roza  p rze jm u ją cy  
o b ia z : 1

! D w u d ziestu  d ra g o n ó w  p o zo s ta ło  na polu  
bitwry  i częśc ią  p ieszo , częścią  na k on iach . 
s ta w iło cz o ło  R os ja n om , w  jed n e j m ilczące j 
lin ji..

W  k łęb a ch  b o jo w e j k u rza w y  lu dzie  ci 
rob ili w rażen ie  ra cze j w idziadeł, ja k  ży  

w y ch . N a dstaw ia li w  czasie  w alk i piersi 
sw o je  pod o łó w  i trzydziestu  z n ich  leża ło  
już na ziem i. Ci. k tó r z y  p ozosta li, o s z o ło ­
m ieni, w y trą ce n i z ró w n o w a g i przez cud  
istn ien ia m im o n o cn e j p rzepow iedn i sp o g lą ­

dali na szyk u ją ce  się do ataku  po raz ostat­
ni m asy  rosy jsk ich  b a ta lion ów  i zdaw ali się 
m ó w ić ; „J e s te śm y  tuta j, nie da jc ie  nam 
cz e k a ć ..." . M yśl o w y co fa n iu  się me przyszła  
do g ło w y  żadnem u z tych  p o cz c iw có w , a 
ze od  w czora j uw ażali się za u m arłych , 
d/ueini ci ludzie czek a li, ju ż  p og od zen i z lo ­
sem . sp o k o jn i, bez  trw og i, z tw arzą z w ró c o ­
na d o  ognia ...

r r z r s z lo  do  d ru g ie j szarży,, w ściek łe j, 
m iażdżące j w szy stk o . W o ła n o  na nfcli: 
,.Z d ro g i!"  Z a led w ie  od w róc ili o czy ... P ow a ­
leni przez zw ierzęta , jedn i zginęli p od  k op y  
tami. d ru dzy  podn ieśli się. zb roczen i krw ią .

W a lk a , k tóra  nastąpiła po tej szarży, 
trw ała d ziesięć  m inut. P oczem  m asy d ra g o ­
n ów  > za w róciły  z pow rotem , ale jedenastu  
ludzi pozosta ło .

A u str ja cy  i R os ja n ie  c o f n ę l i Z e  stro­
ny  fran cu sk ie j f u s ly ły  do ataku dw a pułki. 
B y ła  to trzecie  szarża. ;

Z now u  o k rzy k : ..H o la ! ho!... z d ro g i" . 
Ale po-ntane prądem , potrącane i p o p y ch a ­
ne?-Szeregi d ra g on ów  runęły  na jedenastu  
lu dzi, w s k o c z y ły  na ich k aszk i *tv i pijane 
w alk ą  zw aliły  w  proch  p ok rw a w ion e  szczą t­
k i!

K ied y  je  w y co fa n o  z p ow rotem , p o z o ­
sta ło  w  rożn ych  m ie jscach  po la  b itw y , pień 
w idm . k tóre  siedząc na sw y ch  , ‘ za b itvch  
■wierzchow cach, u ra ga ły  n iep rzy ja c ie low i.

P o  raz czw a rty  m s z y ły  d o  ataku  dw a 
inne pułki, ab y  rozstrzy gn ą ć zw y c ię s tw o ! 
T en  sam o k rzy k : „ Z  d r o g i !"  rzu con o
w  tw arz p ięciu  lu dziom . W alk a  trw ała na 
w ie lk ie j przestrzeni, a k ie d y  zabrzm iał sy ­
gnał trąbek  p ozosta ł na polu  bitw w  j Dden 
ty lk o  c z ło w ie k , jeden jedyny!

B v ł to  B ou da ille . saper z 22 -go  J e g o

g łow a  ty g ry sa  z za łam an ym  n osem  p rzy ­
praw iała  bez w ątp ien ia  R o s ja n  o strach , 
g d y ż  nie strzelan o już d o  n iego . J e g o  źreni- 
ccirj je g o  n ozdrza , i k ą c ik i ust im itow ały  
sw oja  czerw ien ia  sześć ran. C h w ie ją c  s>ę jak  
p ijan y , z podaną n aprzód  piersią, zn u żon y  
op u ścił w  d ó ł top or. który trzym ał w p ra ­
w ej d łon i. ; . *

S łysza ł zew sząd  w ołan ia : „B o u d a ille !
‘ch od żże ! N ak azano o d w r ó t '"  A o fice ro w ie ; 
..B ouda ille ! C zyś osza la ł?  W ra ca j! —  W ó w ­
czas w  je g o  ryże j g ło w ie  zbu d ziło  się c o ś  
p o d o b n e g o  do m yśli... Z w r ó c ił  o c z y  w s tro ­
nę zm arłych  to w a rzy szy  i rzek ł z gn iew em : 
—  „C zy ż b y m  istotn ie  ż y l?  J a k żeż  to ?  A  
w ice  stara zakp iła  z B ou d a iile ‘ a...

A le...
A le  w  te j sam ej chw ili, w y ło n iw szy  się 

n iew iadom o skądk ,,ak -w ietrzyk n o cn y , ;>ak 
tchnien io zarazy, z głowią tonącą w zrmerz- 
chu a nogam i skąpanem i w e k rw i' za trzy ­
mał się przed nim n ieu ch w y tn y  Cień-U piur.

R v ł to B b d n v  D uch  p o b o jo w isk . T a  
k tóra  zaw sze a fy  sp ieszy , ab y  zerw a ć n ic  
naszego ży w ota ... P ozn a ł ją  i nie zadrżał. 
P rzybrana by ła  w  su l nię z ku rzaw y... p a lec  
w sk a zu ją cy  w zn iosła w  g ó rę  i sp o jrza ła  na 
sapera, pełn a  g ro zy , d a ją c  znak...

W estch n ą ł:
—  A ch !
I ch cia ł sie roześm iać... 

i A le  p rzezn aczon e b y ło . a b y  B oudaillę , 
ostatni z p ięćd zies ięc iu , przeszed ł do  w ie cz ­
n ości.

P o ło ży ła  g o  tm pem  zbłąkana kula.

K O N I E C .

■

PoftCZWChy damskie 
i dzracinne w  ogrom­

nym ryoorze, skarpetki, 
r-Uswiczki, chusteczki c o 
nosa, fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca 
ZO F JA  A K S A K O W A  
K rnbO r*, W iś ln ń  L . 4 .
Na składzie wszelkra przy- 
bory do szycia i haftu.

Jaw Mysłek w Krakowie 
unieważnia książeczkę 

wojskow ą wydana przez 
P. K. U. w  Kaliszu.

g o s p o d y n i  kucharka 
■  w średnim w ieku zna- 

łąca się dobrze na kuchni 
r gospodarstwie domowem 
poszukuje posady od  1 n a - 
•a b. r. na probostwo lub 
do pensjonatu. Zgłoszenia 
d o  „G ło s u  N a ro d u *  

pod „Gospodyni*

Z IO ŁA  L E C Z N IC Z E
w e d łu g  przepisów sła­
wnych lekurzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
Dłuc, nerwów, wątroby, 
nerek, oęcherża, hemoroi­
dom, unławom, obstrukcji, 
kamieniurr żółciowym, ka­
szlowi, sstmie, błędnicy, 
s k le r o z ie ,  artretyzmowi, 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezDłatnej bro­
szur? pouczającej. Adres: 

Liszki — Aoteka.

I s t n ś e f e  pEj* e s n t o  100 l a t !
O d zn a czo n a  16 -lu  p r tm ja m !,  2 -n r i n a g r o d im ?  p a ń s tw o w y m i, « -r o a  zkotym i m e d a la m i

G B A N J ł  P R I X ,  Rzym  1 9 2 6 .
I toty m edal G n ltzn e  1 9 2 5 , Kloty m edal Rzym  1 9 2 8 ,

Złoty m edal M inisterstw a P rzem ysłu  i Handlu C z ę s t o c h o w a  1928,

O & L E W N B A

A
Z A K Ł A D

P I O T R A  G R Z Y W Y
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa*
Oprawił DibitofeK po znttonuch cenach.

RZWHNOW

w  B i a ł e j  Małopolska
Poieca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości meter- 
jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów. . 

ad lew a zesnoły harmonijna 
i dostraja nowe dzwony ped 
gw arancję, czystej harmunu 

do już istniejących 

, Przelewa puknięte, przerr.an- 
- towuje stare systemy na ncwa.

W a r u r k ?  s o ł a H *

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13, róg śv,. Tomasza
poleca:

KOP-.ER L. Dr Pcof.: Kościół, a polityka,' spolszczył 
Ks. D r Jan Korzonkiewiez. —  Cena zł. 3.20 

Jedno z najpoważniejszych czasopism teologicz­
nych zagranicą taik się wyraża o książce Prof. K oplera:

„Ostatnicm i czasy stronnictw o socjalistyczne i w ol­
nom yśliciele starali się omamić katolików , szczególnie 
zapom ocą frazesu, że religja i kler zanadto się związał 
z polityką i d latego musi pokutow ać za wszystkie me- 
powc izen 'a  polityczne; niechaj więc K ościół i ducho­

wieństwo usunie się od polityki, to  zaraz ustaną 
wszystkie napaści na religję i K ościół i kler. Niestety 
niejednemu zaim ponował ten frazes, a nawet, co gorsza, 
w  szeregach duchow ieństw a znaleźli się tacy, przyczcm 
zdawało eię im, że t.en ich defetyzm da się usprawie­
dliw ić  orzeczeniami K ościoła . D latego wielką przysługę 
oddał sprawie Prof, Kopler, gruntownie oświetlając 
ca ły  kom pleks tych  zagadnień tak, że przynajmniej 
duchów ieństwo teraz już bodzie m ogło w iedzieć, jakich 
zasad naD ży się trzym ać w  tej miprze, i które to są 
dziadziny, w  których  K ościół i kler może. a nawet 
musi zabierać głos, oraz jakie są —  zgodnie z encykli­
kami. zwłaszcza Leona X IIł —  polityczne obowiązki 
katolików , szczególnie w obec socjalizm u1.1. , ",

(Zeitschiift fur katholische Theologie 1930, 311).

czci św. Cyryla i Metodego w Polsce. Przekład 
Ks. Dra Jana Iiorzonkiewicza z 45 ilustrajami.

Cena zl. 8.50
„W ydanie tej książki w  polskim przekładzie

. w  chwili, kiedy .problem y koscielno-unijne zajmują 
r coraz bardziej um ysły u nas, j e s t  r z e t e l n ą  

z a s ł u g ą . .  Tłumacz polski książki X . G riveca w y ­
chodził z założenia słusznego, że i w Polsce ogół kato­
licki nowinien się temi problemami interesować. Stąd 

$  książce X. dra Griveca w  polskim przekładzie należy 
życzyć j a k n a j  s z e r s z e g o  r o z p o w s z e c h ­
n i e n i a  Popularny je j charakter < zyni ją  dostępną 
wszystkim, a treść przynosi ciekawe rzeczy do zrozu­
mienia stosunków ów czesnych —  w  dziedzinie kościel- 

■ no - politycznej.
■ C o  s i ę  t y c z y  p r z e k ł a d u  p o l s k i e g o ,

’ t o  o k r e ś l i m y  go j e d n e  m . s ł o w e m :  d osko­
nały". ! :

X. Jan Urban, T. J w „Przeglądzie Pow szechnym 111 
• 1930,' 106.

•!OKA. F ran ciszek . K s.: Praca najważniejsza. (M a­
ter ia ły  d o  p og a d a n ek  w  stow a rzyszen iach ). N ow y
Targ 1930. Sur. 359, w 8-ce dużej.

C ena etrz. brosz. zl. 7.—  
Piękny to ow oc szczprego wysiłKu pedagogiczno- 

, pisarskiego, początkującego na niwie literackiej 
Autora krytyka przyjęła bez w yjątku bardzo życzliwie

GRl^EC Fr. Dr X .:  $ś. Cyryl i Metody, Apostołowie 
Słowian, z  p rzy d a n ie m  e n c y k lik i  L e o n a  X I I I -g o  
o  św . C y ry lu  i M etod y m  o ra z  n ie k tó r y c h  d o w o d ó w

( W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

■i poleciła sym patyczną książkę tym. którzy urabiać 
; mają dusze ludu według prawzoru wszelkiej doskena 

■ lości, t. j. według obrazu Chrystusa Pana. ^
Ks. P rof Dr ST . S Z Y D E L S K 1 : Idea  odrodzenia bv mi­

steriach hellenistycznych, a u św. Pawia. (S. B. 
14 /15). Str. 91. r. 1930. C ena zł. <?.—

W uczonej i arcycm kaw ej rozorawie autor dowodzi, 
że słownictw o mistyczne i w ogóle misterja greckie n;e 
oddziaływ ały na m yśN św . Pawia Świat mistów a 
świat chrześcijański, to dziedziny całkiem różne i tylko 
powierzchowne zgoła badanie niektórych autorów nie­
mieckich naprowadzić m ogło na tw ierdzenie o w pły ­
wie pierwszego na drugie, gdy  raczej w pewnym wv 

1 padku należałoby m ów ić o w pływie chrześcijaństwa 
na misterjum greckie. Autor rozporządza w ielką wię 
dzą ł jest pierwszym w Polsce znawcą tego ważnego 

- problemu. ‘ , ,
M A R C T S Z E A \ S K A -P O S A D Z O W A  S T E F A N J A : Instruk- 

. cje dla ochroniarek. , (B ib ljo te e zk a  W y ch ow a n ia  
i P rzed szk o ln eg o  9). Str.*58. r. 1930. Cena zł. 1.80 

Długoletnia zasłużona wychowawczym skreśliła 
w tem dziełku program dzienny w ochronach. Autorka 
jest przeciwna wszystkiemu co  zatrąca nauką szkolną 
w ochronach, stąd odrzuca także modną nazwę „przed 
szKole11. Uwagi je j ja s o  na,jkompeł entniejszej znaw­
czyni togo przedmiotu powinny być przeczytane i za- 

| stosowane Drzez w szystkie kierowniczki ochron.

W ydawca, aa „G los N arodu" Skę z ogr. odpow. K. Holekaa, Redaktor a&caęlty i * n  Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef W atcbałowiJu. Drukarnia „ O ło n  Narodu' pod  t u .  £ ,  fs c k fc


